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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

NIECH K AŻD Y SKŁAD A TALENT SWÓJ OJCZYŹNIE, 
JAKO D AR  W SKARBONĄ, Ta JEMNIE, I NIE g lÓ W lĄ C , 
W IE L E  ZŁOŻYŁ. PRZYJDZIE CZAS, ŻE SIĘ SKARBONA NA 
PEŁNI, A PAN BÓG ZAPISUJE, ILE KAŻD Y ZŁOŻYŁ. A -  
LE JEŚLI C H W ALIĆ SIĘ BĘDZIECIE, IŻ TYLE A TYLE 
ZŁOŻYLIŚCIE, TEDY WYŚMIEJĄ W A S  LUDZIE I PO­
ZNAJĄ, ŻEŚCIE D A W A L I TALEN T W A S Z  TYLKO DLA  
CHLUBY.

Adam Mickiewicz.

N p .  3 0 4  A W a r s z a w a , w t o r e k  1 1  p a ź d z i e r n i k a  1938 r. R o k  X I I I

Zobaczymy za dwa dni

Feralna trzynasta Efefis o składzie Sejm*-
P o w ó d ź  n a z w i s k  k a n d y d a t ó w  i a m a t o r ó w

Za d w ? dn? nasiąp’ n a jra źn ie j 
szy akt w  w yborach  sejm ow ych 
t. zw . zebrania kolegiów  w yb or­
czych, które ustalą Kandydatów 
na przyszłych posłów . W szystko 
to co nastąpi po tym  aniu, będzie 
m iało jłrugorzędne znaczenie 
Charakter w yborów  -przesądzi 
dzień 13 października. Tu trzeba 
podkreślić drobiazg, że decydują 
rym  dniem  będzie znów  feralna 
trzynastka...

V  G R O N IE . 
P R ZYJ** C 1 s l

N ależy się spodziewać, że 
dzień 13 października n .e przy nie 
sie w ielk ich  niespodzianek. Dziś 
ju ż  jest sprawą przesądzoną, że 
stronnictw " opozycyjne nie w ez­
mą udzian: w  w yborach  ' Jedynie 
kandydat klasow ych zw iązków 
zaw odow ych, będą ubiegać się o 
w zględy w yborców  i będą m ogli 
być uważani za n ieoficjalnych 
pi zedstawicieli PPS. Pozatym  
gra w yborcza  będzie się odbyw a­
ła m iędzy przyjaciółm i, a p rzy­
najm niej daw nym i przyjaciółm i.

Zresztą zdaje się „daw ni przy­
jaciele", którzv ostatnio stali się 
przeciw nikam i, będą m ieli m oc­
no utrudniona drogę, by prześliz 
gnąć się przez sito kolegiów . 
Ozon usilnie dąży do tego, by je ­
go przedstawiciele w  przyszłym  
Sejm ie n i musieli kolegow ać, a - 
ni z w ielbicieli-m i pik. Sławka, 
ani z członkam i secesji z daw ne­
go klubu O zonow ego.

Ozon, przykłada ogrom ną w a­
gę do spraw y koiegiow  w yb or­
czych. Nie chce za żadną cenę, by 
przyszli kandydaci na posłów , 
nie odpow iadali warunkom , jakie 
uważa za konieczne.

Prasa podałi bardzo duża ilość 
najrozm aitszych nazwisk ludzi, 
którzy rzekom o matą kandydo­
w ać do  przyszłego Sejm u Poda­
jem y n iektóre z tych  nazwisk, 
nie gw arantując za ścisłość poda 
w anycn inform acji.

P A N C -W IŁ  
M IN IS T R O W IE

A  w ięc zaczn jm y od przedsta­
w icieli rządu. P -em ier Składkow- 
ski, będzie kandydował z K ali­
sza. W iceprem iei Kwiatkowski z 
K atow ic. Min. roln ictw a Ponia­
tow ski z Łucka na W ołyniu, gdzie 
ma nawiązane kontakty jeszcze z 
okresu, gdy był kuratorem L ice ­
um krzem ienieckiego. M ;n. G ra­
bowski m a poaobno kandydow ać 
ł W arszawy, ale nie jest to je ­
szcze rzeczą pewną. N ie wiadom o 
skąd będz?“  kandydow ał min. U l- 
rych, ale jest sprawą przesądzo­
ną, że jeg o  kandydatura będzie 
zgłoszona. O min. Becku, krążą 
sprzeczne w iadom ości. Jedni 
tw ierdzą, że w ejdzie on do Sena­
tu, drudzy, że będzie kandydował 
do Sejmu, z któregoś okręgów ślą 
skich.

W A R S Z A W A
N ajw ięcej kandydatów ma W ar

P r z e l o t n e  d e s z c z e
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 11 b. m.
pogoda o zachmurzeniu zmiennym 

c przelotnymi deszczami. Lekkie o- 
chłodze *. Umiarkowane, chwilami 
dość aśtee wiatry zachodnie.

szawa. Okręgi stołeczne uważane 
są bowiem  jak  gdyby za najbar­
dziej honorowe. Z  W arszawy ma 
kandydow ać nodobno „szara  em i­
n encja " Ozonu, płk. Mieaziński. 
Obok tego, m ówi się o kandydatu­
rze b min. roln ictw a z ram ienia 
związku ludowo - narodow ego Je­
rzego G ościckiego, prezesa akcji 
katolickiej a dawnego przyw ódcy 
Katolickiej m łodzieży odrodzenia 
A ntoniego Chacińskiego, w icem i­
n istra roln ictw a W ierusza K ow al­
skiego Z o fii M oraczewskiej żony 
b, prem iera.

Z dawnych posłów , wejdą do

S trza ły
na g ra n ic y

sowiecko-mandżurskie]
CHARBIN, 10. 10. Z  teryto­

rium  sow ieckiego, jak  donosi d - 
gencja Dom ei, dano szereg strza­
łów  do dw uch rybaków  n.andżur 
skich. Łow iących ryby u zbiegu 
rzek Ussuri i Iinan. Jeden z ryba 
ków  został zabity.

now ego Sejmu z W arszawy b. p o ­
seł Szczepański, poza tym ubiega­
ją się o mandaty b. po slow e, Gar 
decki, Jurkowski Snopczyński 
słynny lider rzem iosła i poseł U r­
bański, w ódz dozorców  domo 
wych, odstępca Ch. D.

P O W A T  
W A R S Z A W S K I

Również pow iat warszawski 
ma nawał kandydatów. N aliczono 
cih aż 14tu. Przede wszystkim 
należy wym ienić b. posła Pachol- 
czyka, dyrektora Związku Zawód. 
Pracow ników  Samorządu teryto­
rialnego i p. W ardejn Zagórski. 
M ają to być podobno, kandydaci 
bezpartyjni. Ozon ma poaobno 
wysunąć b. posła Sosińskiego, ks. 
K w asiborskiego proboszcza z P ia 
stówa, b. urzędnika pocztow ego 
W ęglow skiego, prezeskę Koła 
Gosp W iejsk ich  i ion ę  b. dyr. 
Departamentu w Min. Rolnictwa 
i paru innych. Jak aonosi „D zien ­
nik Ludow y" zakłopotany staro­
sta Godlewski miał podobno u- 
rzadzić herbatkę, na której p ró­
bował pogodzić zwaśnionych 
kandydatów.

G W IA Z D Y  P IE R W S Z E J  
W I E L K  OŚCI

Jeśli chodzi o gw iazdy sanacyj­
ne pierw szej wielkości, to raczej 

(D okończenie na str. 3 -c ie j) .

A d h e r e n c i K o n o w a lc a  d z ia ła ła .
w  spraw e Rusi podkarpackiej

P. A . T. aonosi z W iednia: 
Ukraińskie sfery em igracyjne, 

zwłaszcza ośrodki nacjonalistycz­
ne spod znaku K onow alca, zgru­
pow ane głów nie w  Genewie, Pra 
dze i Berlinie, rozpuszczają p o ­
głoski, jakoby rząd Rzeszy nie 
b y ł skłonny popierać przyłącze­
nia Rusi Podkarpackiej do W ę­
gier.

■ M M M i  m.  I I IB .........................

K olportow ane są rów nacześnie 
w iadom ości o wyasygnow aniu 
przez rząd Rzeszy znaczniejszych 
sum dla wzniecenia na Ruisi Pod 
karpackiej ruchu ukraińskiego.

Te tendencyjne pogłosk. nie 
znajdują u źródeł niem ieckich po 
twierdzenia, jako sprzeczne z do 
tychczasową linią polityki Rzeszy 
w obec W ęgier

„ R a t u j c i e  ż y c ie  s w o ic h  w s p ó ł w y z n a w c ó w "

Arabowie nie pozwolą
na z a i n s t a l o w a n ie  się ż y d ó w  w  P a le s ty n ie

Sowiecka gospodarka

Miliony h e kta ró w  zb o ża
p o z o s t a ł y  na pniu

M OSKW A, 10.10. Na temat mi­
lionów  hektarów zboża, pozosta­
łych w Sowietach nadal na pniu, 
pomimo zbliżających się chłodów, 
szczególnie alarm ujące w ieści do­
chodzą z okręgów zachodnio - sy­
beryjskich, W  obw odach czelabiń

skim przeszło 40 proc. pozostało 
na pniu. W  okręgach ałtajskim  i 
innych sprzątnięto z pól zaledwie 
30 proc. plonów . Ze względu na 
wczesną zimę na Syberii, pozo­
stające na pniu m iliony hektarów 
zboża uważane są za stracone.

D AM ASZEK , 10. 10. K om itet ratować życie części waszego na- 
obrony Palestyny wysłał w  ponie rodu, znajdującej §ię w  P alesly- 
działek rano do prezesa federacji nie oraz w  innych krajach arab­

skich i wschodnich. Nie stwarzaj 
cie oKoliczności, które przyczyni­
łyby  się do przeniesienia w a­
szych nieszczęść z zachodu na 
wschód. Zadov oln ijcie  się zacho 
w in ien i nrzy życiu tych z pośród 
was, którzy już znajdują się w 
Palestynie. Jest to już wielkie 
szczęście dla was. ,

A N G I I  fł N LE  B E D Z IE  
M O G Ł A

Pozw ólcie A rabom  by trakto­
wali was w  swym kraju  jak  O - 
mar traktow ał m ieszkańców Pa­
lestyny. Gdyby W . Brytania u cie ­
kła się do w ojn y, by was bronić 
w Palestynie, nie m ogłaby jednak 
że obron ić was we w szystkich

sjon istycznej i agencji żydowskiej 
depeszę, stanowiącą prawdziwe 
ultimatum. Depesza ta jest podpi 
sana przez przewodniczącego ko 
m item  obrony Palestyny Nabiha 
El Azame.

Brzmi ona. jak  następuje;
U Z -T IM A I I TM

Stanowisko wasze ściągnie na 
was i żydów , zam ieszkujących na 
wschodzie, najgorszą z klęsk, ja ­
kie dotychczas zanotowała histo­
ria. Arabow ie, nawet gdyby mieli 
być całkow icie zniszczeni- nie po 
zw olą wam  na zainstalowanie się 
i na stworzenie większości w Pa­
lestynie arabskiej, bez względu 
na to co m ogłoby icb to koszto­
wać. W y i wasz naród, rozsiani 
na całym  świecie, poi truliście u -

Z ł ó ż  ofiarą 
na F . 0 . N .

krajach  arabskich i na całym
w schodzie.

I N G L I A  
W Y S Y Ł A  W O J S K A

LONDYN, 10 10 M inisterstw o 
kolonij og łosiło  komunikat stw ier 
dzający, że w wyniku przeprowa­
dzonych w ciągu ostatnich  dni 
rokowań postanow iono w ysłać do 
Palestyny nowe posiłki. Posiłki 
te m ają się składać z 4 batalio­
nów piechoty, dywizjonu arty­
lerii, odziału czołgów  oraz w ojsk  
technicznych.

Po nadejściu  novTch wojsk, 
co nastąpi w ciągu trzech tygo­
dni, siły nagielskie w  Palestynie 
będą liczyły 17 bata lionów p ;e- 
choty, 2  pułki kawalerii, dyw i­
zjon artylerii oraz oddziałj wojsk 
pancernych, czołgów  i w ojsk  te- 
chnicznych.

D r .  E m U  K i p a
p r z e n ie s i o n y  na e m e r y tu r ą

Dr. Emil Kipa, wyższy urzędnik 
M. S. Z. został ostatnio przenie-

 ̂ <114(0 sami
We wtorek 11 b. m. kiedy 

wojska polskie wkroczą do Bo 
gumina, zakończona zostanie 
20-letnia walka ludu śląskie­
go o byt narodowy. W ciągu 
tycjh dwudziestu lat, lud śląski 
złożył na ołtarzu Ojczyzny bo 
gate ofiary krwi i mierna. O- 
statnią ofiarę krwi skadał 
Śląsk w powstaniu wrześnio­
wym. Ostatnią ofiarę mienia 
bidzie musiał niestety lud ślą 
ski złożyć jeszcze teraz, po in­
korporacji gospodarczej.

By położyć kres szkodliwej 
dla państwa spekulacji walu­
towej, komisarz cyw ny przy 
grupie operacyjnej „Śląsk , u- 
stanowił dla handlowych obro 
tów gof iwkowych relację zło­
tego do korony 1:8. Nie dc t y­
czy to wprawdzie ani wkła­
dów oszczędnościowych, ini 
pensji i wynagrodzeń robotni 
czych i urzędniczych Jednak­
że taki kurs, znacznie niższe 
od normalnego, odbije się bar 
dzo boleśnie na kieszeni tycli, 
którzy przechowywali oszczęd 
ności w „pończosze", ń ty< h 
w ostatnich niepewnych cza­
sach było bardzo dużo. To bę­
dzie pierwsza ofiara finanso­
wa, jaką część luaności zaol- 
zańskiej złoży Macierzy już 
po zjednoczeni*.

Jednocześnie należy oczeki­
wać na Śląsku zaolzansklm 
wzrostu cen artykułów prze- 
mj słowych, które zrównane 
zostaną z cenan.1 w Polsce. 
Dotychczas w Czechosłowacji, 
jako w kraju wysoko uprze­
mysłowionym, uprzywilejowa 
ne było rolnictwo. Ceny pło­
dów rolnych były 2 razy wyż­
sze niz w Polsce, ceny zaś arty 
kułów przemysłowych znacz­
ni'! niższe. Wyrównanie cen 
uderzy pc kieszeni rdzennie 
polską ludność rolniczą, a da 
niegodziwy zarobek właścicie 
tom większych sklepów, prze­
ważnie żydom j Niemcom, któ 
rzy już dziś pozamykali skła­
dy * dokom wują nowej „in­
wentaryzacji". To jest drugie 
uderzenie iinansowe, jakie 
spotka polską ludność na Ślą­
sku zaolzańskim.

Są to niestety rzeczy nieunik 
nione, którym nie da się zapo­
biec, tylko można osłabić ich 
skutki. Wierzymy, że kompe­
tentne władze podejmą odpo­
wiednie kroki, by bezpośred­
nie skutł wyrównywana  ̂ cen 
nie spowodowały groźnych 
skutków dla rolnictwa zaol- 
zańskiego. Wierzymy rów­
nie  ̂ ze rząd pomyśli o tym, 
by te ostatnie oiiary. jakie lud

śląski złoży dla Polski, ofiary 
tym może przykrzejsze, że 
składane u progu nowej ery, 
zostały w jakiś sposób skom­
pensowane.

Kto zna choć trochę ludzi z 
za Olzy, ten wie, że nie chcą 
oni żadnej zapłaty material­
nej za swoją długoletnią wal­
kę o polskość Ale długotrwa­
łe rządy przybyszów z Czech i 
Moraw7, wrywołały w nich go­
rącą tęsknotę do tego, by raz 
wreszcie móc samemu gospo­
darzyć na swojej ziemi. I ta 
tęsknota pow inna być teraz po 
przyłączeniu do Polski zaspo­
kojona.

Bogactwo ziemi śląskiej 
ściągnie tam niewątpliwie iłu 
my gangsterów przemysło­
wych i politycznych, jakich 
nie brak nigdzie, a także i u 
nas. Dla tych oczywiście nie 
tylko nie może być posad na 
Śląsku, ale trzeba wszystko 
zrobić, by zamknąć im tam do 
stęp. Ale po za zdeklarowany­
mi hochstaplerami, zjadą na 
Śląsk ludzie może nawet nie­
najgorsi, ale tacy, którym się 
w innych dzielnicach kiepsko 
wiedzie i którzy przez stosun­
ki, będą próbowali „oubie się" 
na nowonrzyłączonej dzielni­
cy. Będą to przede wszystkim

urzędnicy i trochę przemy­
słowców. Ofoż trzeba pamię­
tać, że Śląsk posiada własną, 
wyrosłą z ludu miejscowego 
inteligencję, inteligencję, któ­
ra zdała egzamin zarówno ze 
swego patriotyzmu, jak i zdol 
ności i że ta miejscowa intel5- 
gencja jest przede wszystkim 
powołana do objęcia stano­
wisk na Zaolz i, zarówno w 
administracji jak i w przemy 
śle. A z pośród zaolzian, trze 
ba mieć znówr w pierwszym 
rzędzie na uwadze tych, któ­
rzy wytrwali na swoich pla­
cówkach pod zaborem czes­
kim i nie ustąpili wobec naj­
gorszych szykan i prześlado­
wań. Dopiero w drugiej lim i 
mogą pójść ci, którzy nie zmu 
szen: siłą wyższą (woiskowi 
polscy, lub zaangażowani po­
litycznie), wyemigrowali po 
roku 1920 do Polski.

Źle będzie, jeśli za 0'zę, do 
tego pięknego kraju i do tych 
pięknych ludzi, wpuścimy 
wszelkiego rodzaju hochszta­
plerów i miernotę. Musimy za 
wszelką cenę ustrzec tę zdro­
wą moralnie i gospodarczo 
dzielnicę przed znieprawie- 
niem. jakie jej groz: ze strony 
poszukiwaczy łatwego zysku i 
łatwej kariery. K. B.

siony na em eryturę. Dr. Kipa zaj­
m uje w ybitne stanowisko wśród 
m asonerii polskiej. Był on  m iano­
w icie  jeszcze jako poseł R. P . w  
Ham burgu delegatem  m asonerii 
polskiej do zarządu U niversala 
Fraam asone L igo, instytucji łą ­
czącej poszczególne grupy m aso­
nerii z różnych krajów , a urzędu­
jącej w Genewie.

Dr. Emil Kipa byl w ym ieniony 
swego czasu między innymi maso 
nami w in terepelacji złożonej w 
rozwiązanym  sejm ie, która doma­
gała się usunięcia m asonów z u- 
rzędów państwow ych.

Przed paru dniami został rów ­
nież przeniesiony w stan spoczyn 
ku jak o tym pisaliśm y, p. Zyg­
munt Dworzańczyk, wybitny ma­
son, pełn iący obowiązki dyrekto­
ra departamentu w M inisterstw ie 
Opieki Społecznej.

P o g r z e b  o f ia r
ta ta s iro ty  w  Yoburi
TOKIO, 10. 10. W  poniedziałek 

popołudniu w  Y oburi odbył się 
pogrzeb 138 ofiar katastrofy w  
kopalni węgla, w  której w  chwili 
w ybuchu gazów, znajdow ało sie 
327 górników . 149 zdołało się u- 
ratować. 158 zginęło. Z w ioki ich 
w ydobyto po kilku dniach puszu 
kiwań. 18 górników  odniosło ra­
ny.’ 3 -ch  znajduje się w  stanie 
beznadziejnym . Los dw uch górni 
ków  dotychczas jest nieznany.
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P AŻD7TERNIK
S Ł O M C E

Wschód Zachód
5— 53 16— 52

1  1  » K S I Ę Ż Y C

I I Wschód Zachód
J l  M. 17— 42 8— 19

W TOREK Dł. dnia Ubyło

Iu— 59 ,5— 47

Dzaś św . P la r H y  
J u t io  św. M ak sym ilian a

TEA TR N ARO D O W Y: Dziś o g.
8 w. pkt. „bzKoia u  om ow y" Shari- 
dana.

TETk N O W Y; Dziś o  8 w. okt. 
Rostworowskiego „Bratnie dusze** w 
reż iweidzińsYego.

TEATR LETNI. Dziś o 8 *v. pkt. 
świetna komedia' i.Jean" Bus Fekete- 
go.

TEATR POI SKI, Dziś ostatnie 
przedstawienie wesołej komedii J. Dt 
val«t .Subretka %

TEATR M A ŁY . Dziś wieczojem 
świeżu wysiawiona słynna kumtdia 
siylow a w . Sardou „Rozwiedźmy
S]ę«a

KAMERALNY: Dziś o 8-ej wiecz. 
„Głębia na ZluUiej*4 z Adwentowi­
czem v roli głównej.

TFATR MALICKIEJ: eo wieczór 
o ged*. 8.1S ki media muzyczna .O d ­
robin*. Miłości*4.

TEA TR A TE N E U M : codziennie
arcydzieło Moliera „Świętoszek”  z Ja­
raczem w  roli tytułowej.

M AŁE QLT PRO G U O : nowa re­
wia „N ic nic wiadomo*

Zatrudnienie
w  p r z e m y ś l e

wzrasta
Wemiug danych z ostatnich dni 

sierpnia, zatrudnienie w górnictwie, 
nutructwe oraz zakładach przemysłu 
przetwórczego, dających pracę przy. 
najmniej 20 robotnikom, wynosiło 
854.736 ludzi. Stanowi to wzrost w 
stosunku do końca lipca o zgórą ł 8 
tysięcy, wobec zas stanu zatrudnie­
nia z przed roku wzrost wynosi 54 
tysiące. Na szczególne podkreślenie 
zasługuje dalszy wzrost zatrudnienia 
w hutnictwie. Jeżeli chodzi o prze­
mysł przetwórczy, dużą poprawę no­
tuje włókiennictwo, przetwórstwo 
metalowe, przemysł spożywczy, o- 
dzieżowy i t^udowlany Zmniejszyło 
się natomiast zatrudnienie —  1 tc  w 
dość smacznym stopniu —  w prze­
myśle drzewnym.

- sfaei sie tmkJomiełw/
M iliony kobiet na całym  świeci* u i,w a ją  m yaia Paim o- 

live do podniesieni* swej urody.
N aśladow cy, zawistni nasze pow odz m it, sprzedają swój 

w yrób w m asow an iu  łudzące p ypom inającym  Palmolive. 
Um ieszczają nazwę, która brzm i podobnie do Palm olive. 
Spekuluje m  m arce Palm oiive, nte będąc w stanie d 
jakości Pa.m ol!ve. Nie d<łj się wprowadzić w błąa. Żądaj 
m vdła ^al nolivb. opakowań ego w welony papier krepowy 
z czarną opaską i złotym  napisem Palroolive.

Z g d z i  w  rz e m io śle
Cyfry, K.:óre zm u s za ją  do zastan ow ien ia

O grom n e zażydzenie  rzem iosła  j zda ją  sob ie  dobrnę spraw ę d o  ja -  
w  P o lsce  jest faktem  pow szeełr- ci ego stopnia to zażydzen ie  d osz - 
n ie znanym . A le  n ie  w szyscy  ' to. W  n ie k tó ry ch  działacn , ja k

WAWER-ANIN, A D A M Ó W  -  ZALESIE
LOKATA KAPITAŁU. OSZCZEP NOŚĆ I ZDRO WIE

Jeszc7 są dc *iabyc’ a w granicatn Wielkiej Warszawy innie parcele willowe wśród lasćw, Najracjonalniejsza 
zabezpieczenie i oprocentowane kapitału ^rsy najóog niniejszych warunkach kredytowych. 36 pociągów z ^  -!or. 
ca Głównego a j . o c j s .  T-amwaje Nr Nr, 1. 12, 19 do kolejki Grójeckiej i ?3. 24 do Goclawka. Autobus do W a- 
wra i Anina. Akty nipoteczne uych miast. Na spłaty (kredyt 3 —  S lat) i ra gotówkę sprzedają ZARZĄD  
GŁÓWMY DÓBR YV lLLA N O W SK ICfl w Warszawie, Marszałkowska 94 mieszkania. 18, telelor. 8.44-56.

tiodz. 9 — 15 i 17.30 — 19.

P r e z e s  Z w i ą z k u  Nauczycielstwa P o ls k ie g o

Bojkotował Stowarzyszenia Katolickie
S e n s a c y jn y  p ro c e s w  B y d g o s z c z y

B Y G O S ZC Z, 10. 10. S en saey j-
Teatr ^ M ś t t  PK® n y  p ro ce s  rozp oczą ł się  praed 3 ą
Mazowiecka 12 (Cukiernia Sienuafi- * u :_____. »
ska) na pięterku. Telefon 3.4a-2i.
N IC N IE  W I A D O M O !
Rewia .zwątpień 1 znal ów zapytania.

ADOLF D Y M S z" T ^ L S Z A .  V. 
BOGUCKI, H. . MIŃSKA. Z »Y- 
K U IS K  V. WS ORŁOW D . a przed­
stawienia punktu Lnie o 730  i 10-e,.

KINA - r j  ES Cl JARSKIE
Informacje a uh j*ńi dozwolonych 

dla młodtież? t 1 711-25 
A S . ..Szirż i >ekkiej brygady" • 
HOLLYWOOD: „P erły  l serce** na

TPwiił
ITALIA (W olska 3 2 ): „M otyl hisz- 

pańsi i ’.
JU R A T A : „Bohaterowie morza'* i 

„M iss Glo-y".
KIN' PARAF® SW. ANDRZEJ I: 

,,K.ętro w y ii i” .
KIinu P i-R A F F  ŚW. AUGUSTY­

N A : „F ięt-o  w yżej".
KOM ETA: „Przedziwne kłamstwo 

Nipy t ietrowny" i „Słow ik z W ieam a1' 
M ARS: „Szczęśliwa trzynastka” . 
MIEISKIn -  Hipoteczna 8 : „O b ­

cym wstęp ws nromony*4.
PR1AGA: „Szczęśliwa I 3”  i rew k. 
PRASKIE OKO: „H uragan* i do- 

dat id
SOMA (N ow ogrodzka 49 ): „O - 

lim p k o a  %
S O K oŁ : „hura* an*’ i „Kuzyn z 

prowincji".
STU D K  (Chm ielna 7 ) : „P obożn e 

'.łamstwj-*. .
ŚWIT* , Kaianad" I „K siążę X” . 

Znany ze Bwej taniości 1 solidności.
bW IA T : Od 7-go ..Gaspanarze” ,

i „Zam ek tajemnic” .

ZąaaC wszędzie 
pierwszorzęd nej 

jakości 
MJITBi Ce i FflRdY 

do powielania 
KAI Kl - TUSMY 
ATUKENTY - TUSZE 
KLEiE produkcji 
Fabryki Chem

, S f c © W C E M Sp. z o, o.
Warszawa, Ludna 6/ 8 , tel. 9 .5 3 -8 3

dem  G rodzkim  w  Ł o b ż y n icy  pod 
B ydgoszczą . N a  law ie osk a rżo ­

n ych  zasiad ł 
p ow szech n e j 
zem  prezes

k ierow n ik  szkoły  
w  B łu g ow ie  zara - 
m ie jsco w e g o  koła

PięKna inicjatyw a Kolnu
P o w ia t łom żyński dla a i m

K O L N O , 1 0 . 1 0 . M ie jsk i K o m i­
tet FO N  w  K o ln ie  p ow iatu  ło m ­
żyń sk iego  w ydał do  m ieszk ań ców  
K oln a  od e zw ę  —  k tóre j za p ow ia ­
d a ją c  zb iórk ę  na d a r  dla A rm ii 
m ięd zy  in n ym i pisze:

S p o łeczeń stw o  m iasta K oln a , 
pow iatu  łom żyń sk iego  postan ow iło  
podarow ać A rm ii c iężk i karabin  
m a szyn ow y  z ca łk ow ity m  w ypo­

sażeniem  i w zyw a  jed n ocześn ie  
S p o łeczeń stw o  m iasra Ł om ży, do 
u fu n d ow a n ia  p rzyn a jm n ie j 7 
c iężk ich  karab in ów .

W zyw ają '*  S p o łeczeń stw o  mia­
sta Ł om ży , ch cem y  zap oczą tk ow ać 
n iep rzerw a ln y  ła ń cu ch  d a rów  dla 
A rm ii N aszej U k ochanej na tere ­
nie P ow ia tu  Ł om żyń sk iego .

A k c ja  k u p ie e tw a  p o ls k ie g o  na Z a o l z i u
za ta m u je  intiltracją żydo w ską

Zw iązku  N a u czy cie lstw a  P o lsk ie ­
go-

A k t osk a rżen ia  . i, rzuć a m u, że 
za bran ia ł d z ieciom  szkolnym  n a ­
leżen ia  do o r g a n iz a c ji k a to lic ­
kich  (S o d a lic ja  M ariań ska . K ru ­
c ja ta  E u ch a ry styczn a  itp .).

N a rozp ra w ie  osk arżon y  k ie ­
row nik  p o w o ła ł s ię  na okoln ik  
M in isterstw a  O św iaty , tłum a­
czą c  się  że ja k o b y  w yp ełn ia ł ty l 
ko to, co w  ok óln ik ach  b y ło  za ­
w arte.

np. w czap n ictw ie , ch o le w k a r - ch o lew k arzy SO 267
stw ie i zegarm istrzostw ie u dzia ł szklarzy 17 171
ży d ó w  w yn osi 80 p roc., a n aw et m alarzy 196 335
i w ię ce j. D la  ilu stracji p od a jem y tok arzy 10 72
k ilkadziesiąt cy fr , k tóre u w zg lęd ­ czapn ik ów 3 331
n ia ją  stosunki p a n u ją ce  na tere ­ k u śn ierzy 5 164
nie trzecn  Izb R zem ieś ln iczych : . szczotkar zy 8 90
k ra k ow sk ie j, k ie le ck ie j i lw o w - b lach a rzy 112 357
sk ie j. zegarm istrzów  31 266

N a teren ie K ra k o w sk ie j Izb y cu k iern ik ów 88 248
K zem ieślruczcj: p iek a rzy 379 - 761

P o la k ów ży d ó w rzezn ik ów 581 1036
szklarzy 47 151 garbarzy 15 141
Dieliźnm rzy 4 106 g o rse c ia rz y — 1 1
cza p n ik ów 6 33 N a teren ie I -w ow sk iej Izb y
g o rsecia iek 7 67 R zem ieś ln icze j:
k u śn ierzy 123 239 P o lo k ó w żyduw
szczoticarzy 12 46 szklarzy 29 2 1 2
k ra w có w 1355 1647 b lach a rzy 125 578
b lach a rzy 181 273 ju b il. i z lotnn ik . 29 192
zło tn ik ów 10 30 zeg a rm istrzów  39 358
zegarm istrzów  51 227 ch o lew k a rzy 21 201
ch o lew k arzy 25 230 p iek a rzy 309 758

N a teren ie  K ie le ck ie j Izb y  R ze ­ fr y z je ró w 181 643
m ieśln icze j: cza p n ik ów 25 209

P o la k ó w żyd ów k u śn ierzy 113 357
k ra w có w 657 3897 ta p icerów 44 105

Syn gen. DowOór-MuśnicKłego
p o z b a w i ł  się ż y d a

Jak  się dow iad u jem y z  ram ie­
n ia  N a cze ln e j R a dy  Z rzeszeń  Ku 
p ie c tw a  P o lsk ie g o  w y je ch a 1 na 
teren  śląsk a  Z ao lza ń sk ieg o  p. Ta 
deu sz F a b ia n i ce lem  zbadan ia  
m oż liw ośc i w fp ó łn ra cy  k u p itc -  
tw a p o lsk ie g o  i n aw iązan ia  kun 
taktu  z  tam te jszym i kolam i g o ­
sp odarczym i.

D onoszą nam je d n o cze śn ie  o

W ielki sukces
„ J e a n a *

w ytężon e j a k c ji ku p ieetw a  żydów  
sk iego , k tóre u siln ie  stara  się  o™ 
p a n ow a ć  ży cie  g o s p o d a r c e  z ie ­
m i łaoluaństciej. In ic ja ty w a  N a­
cze ln e j R ady  K u p ieetw a  P o lsk ie ­
go w in n a  zd ecyd ow a n ie  zaham o 
w a ć  in filt ra c ję  w p ły w ów  v!j d ow - 
sk ich  na Z aolziu .

P O ZN A N , 10. 10. N a jm łod szy  
syn  gen . D o w b ó r  - M u śn ick iego , 
O lg ierd  D e *  b ó r  - M u śn ick i poz- 

S*d  roi-praw ę o d ro czy ł d o  dn ia  b a w ił y  ż y d a  w nocnym  dancin  
12 b. m. w celu  pdw o.fcnia sw iad  ? u  f.P a la is  d c  j> a n cc ‘ ‘ w  P ozn a- 
ków . M ięd zy  innym  ku. p ro L o sz j n -u_ .

( ftiri ’ " ł • "~
^ r o c e s  * w ytoczon y  został z f * a g .c z n e g o

. .    „ , ___  kroku  n.ie je s t  je szcze  znana. D e-k arzem a p ryw a tn eg o  p. T o m cza ­
ka z B ługow a .

Z a zn a czy ć  należy, że o sk a rżo ­
ny k ierow n ik  szkoły  zn an y  je st 
ja k o  w ie lk i zw olen n ik  b e zb o żn e ­
g o  w y ch ow a n ia  m łodzieży  i ze 
sw eg o  w ro g ie g o  stosu nku  do K o 
śc io ła  k a to lick iego . N ie ra z  d och o  
dziło  m iędzy  nim  rod zicam i 
u czn iów  do starć . K ierow n ik  je d  Z y iberfen  iga 
nak n ada l sw e zasady  w p ro w a ­
dzał w życie .

P ro ce s  zapow iada  się n iezw y­
kle sen sa cy jn ie . B ed z ie  on je s z ­
cze  jednym  dow odem  ja k  to  dzia 
la cze  os ła w io n e g o  Zw iązku  N au ­
czy c ie ls tw a  P o lsk ieg o  w y ch o w u ­
ją  m łodzież  polską.

pperat p rzy b y ł do lokalu  p ó ź ­
n y ch  g od z in a ch  w ie cz o rn y ch  w  
tow a rzy stw ie  kilku pań. W  pew ­
n ej ch w ili p rzep ros ił to w a r a j-  
s iw o , u d a ją c  s ię  d o  gard erob y , 
g d z ie  w ystrza łem  w  ricroft p o ­
zb a w ił s ię  życia,

W ładze ś led cze  w szczę ły  en er­
g iczn e  doch od zen ie .

5 0 0  r o b o t n i k ó #  o k u p u j e  f a b r y k ę
W ie lk i  s t r a j k  w  B i a ł y m s t o k u

B IA Ł Y S T O K , 10. 10. W  ży ­
d ow sk ie j fa b r y c e  w łók ien n icze j 

w j b u ch ł osta tn io  
s tra jk  ok u p a cy jn y , do k tórego  
p rzy s tą p iło  600 robotn ik ów .

R o b o tn icy  żą d a ją  w związku z

u ru ch om ien iem  fab ry k i za tru ­
d n ien ia  d w óch  zm ian . W  żprawie 
te j in terw en iow a ł inspektorat pra 
cy . In te rw e n c ja  jednak  nie da ła  
d otych czas  p ożą d an ych  w yn ik ów .

Z a p i s y  n a  d z i ś

K R A W I E C m ę s k i  I 
uczniowski

Pos.ada na składzi* duży wybór 
GARNITURÓW I PALT męskich I 
uczniowskich or iz przyjmuje zamó­
wienia Wspólna 14 sklep A. Cdbrandt

Od zgórą miesiąca doskonała k o ­
m edia Bus F cketego „Jean " podb i­
ła W arszawę, o  czym  św iaacz„ za­
rów no przepełnienie w idow ni na 
dotychczasow ych przedstawieniach, 
jak 1 entuzjastyczne przyjęcie g łów  
nych w ykon aw ców : Junoszy Stę- 
povrskiego. St. W ysockiej, Zak c- 
k iej, Hnycizińskiego i Żabczyńskie­
go (rola  tytu łow a), oraz świetne 
głosy prasy, stw ierdzające, có ta 
m iła i subtelna sztuka je s l w y b or ­
nie grana i stanowi prnwużiwą 
sensację rozryw kow ą w  tej chw ili 
w  W arszawie

A B C  ZADAĆ
W kioskach Rucha 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych 
We własnych punktach sprze­

daż)

Zaopatrujmy się w OPAŁ ^
ty lk o

n a  z i m ę

w

Przekonywująca wymowa cytr

Stoisko firmy MARIAN M ALINOW SKI

I I Ą B R 0 W S K I  W s .i.w  1
N iem cew icza  32 , teł 6 -52 -0 3

i S ^

„ E Ł l B O B “
Spółka Akc. Handlów0 -  Przem ysłow a

Ł. J. B O R K O W S K I

WĘ5I6L - KOKS - DRZEWO
B iu ra  w ,ra. M a rsza łk ow sk a  i3 7 

telefon 665 80. 
S k la d v  w.m.. Wolska 1()3.

Telefon 600-2i.

KOPALNIANA SPÓŁKA OPAŁOWA
Spółka z ogran.cioną odpowiedzialnością 

Przedstawioelst— - głębokich kopalń węgla Zagłębia Dąbrowskiego 
i śląskiego. Cementowni oraz koksowni śląskich.

Zarząd: W A R S Z A W A  I. Szopena 16 tel. 9.*5’ 18
Bocznica wiiona i Składy —  ul. Niemcewicza 34, telefon 6.92-43.

Wystawa Szpitalnictwa roi się po 
prostu od wykresów, zestawień i 
plansz statystycznych.
'  Starając się zamnkąć w cyfrac i 

wszystkie nasze zdobycze i wszystkie 
nasze braki w  dziedzinie szpitalni­
ctwa

-G dy .nowa o zdobyczach i staty­
styce to nie SDOsób pom:ną'. stoiska 
iirmy Marian Malinowski. Stoisko to 
cieszyło Się przez cały czas trwan'a 
w vstaw f wielką frekwencją zainte­
resowaniem zwiedzających.

W idoczny zdaleka napis Marian

Malinowski przyciągał tłumy, które 
w gustownie urządzonej salce-stois- 
ku, czuły sie jak u siebie w domu. Bo 
omal w każdym ó( :nu używa się 
dziś znanych mydeł M. Malinowskie­
go. W śii d wystawionych ekspona­
tów  wymienić trzeba Drzede wszyst­
kim lecznicze 'mydła przepuszczone 
zalecane przez lekarzy, badane i uz­
nane przez kliniki dermatologiczne ja­
ko wysokowartościowe.

Można je dostać w każdej aotece, 
w każdym składzie aptecznym, są 
btz przesady najpopularniejszym ar­
tykułem w tej branży.

lATEKIAńY CPALOW E oraz PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOW E

K O B Y L I Ń S K I  W a c ł a w
Srebrne 5, teł. 633-04

T - w o  H a n d l o w e  j R  , O i ( 0 K 5 ‘
W -wa, Marszałkowska 81a tel. 3g7-75

SPRZEDAŻ WĘGLA „JuH U SZ" I „KAZIMIERZ4*

S Z Y M A N K I E W I C Z  B R .
Bocznicą kolejowa 12, teł. J37-95 i 704-24.

W I Ś N I E  t Y S K I  I S :
Toruńska 50, tel. 10-62-49. Ceny hurtowe do piwnic.

KA

GON. 1. Płoty. Nagr. 1.5C0 ał. dla 
3 1. i st, kon> Dyst. ok. 2400 mtr,. 
Beduinka —  J. Cichowskiego, Styl — 
Z. Cierpic-kiego, Korona —  T. Kotla- 
rewskiej, Doża —  st. Podkowa, Royal 
Pox —  a . W róblewski' i, Brawo Palii 
— s t  Iwno, Orlean — S. Szwarcsztaj- 
a* Tęczyn M. Jackowskiej, Margas—  
st, Zygmunt, Pyszna —  I. ks. Nauru- 
za, Ortolan —  T. Falewieza.

GON. 2. Nagr. 2.000 zł. dla 3 1. kla­
czy, D y st ok, 21 Ou mtr.: Canzona —  
L. Bukowieckiego, Avila — J. Schling 
mvnna. Miss Palii— st. Iwno, Talitha 

Br*, za —  K. W o-

Bukowieckiego, Moutaroc —  st. Zyg . 
munt, Perzeus —  st. Michałowo, Ses- 
si —  Z. Hoffmanowej, Kenia — A. 
Mieczkowskiego, Sirdaropoi -— T. 
Grabowskiej, Night Breeze —  M. 
B-zozowskiej.

GON. 7. Nagr. 2-400 zł. dla 2 1. 
og. i kl. Dyst. ok. 1-lOO mtt.i A eeń - 
ge —  Kasprzyckiej, King —  Morzyć- 
kiego, Doiły II —  st. Lochów, Pło­
mień —  Glińskich, Bar —  Jzwarc- 
sztajna, Pacific — Szwarcsztajna, Pat 
—  st. Krasne, T ara i —  Laskowskie­
go, Marsiglio —  Bł rsfoia, Pałanka—  
Mieczkowskiego, Pierrette — Bukow­
skiej

—  W  Karr,' inko,
dziński°go, Primayera II —  Z. B ibec- są-wgr 
kiej. i GON. 8. Nagr 200 zł. dla 3 1. og.

GON. 8 . Nagr. 3.000 zł dla 3 L > kl. Dyst ok. 160P mtr.: t^ajkonik—
i st. og . i kl. Dyst. ok. 2100 nitrt: 
Ostra — Eukowiei kiego, Nordstrom 
— Szaniawskiego, Cobile —  lo th e . ł 

GON 1. Nagr. 1.80) zt. dla. 2 1. 
og. i kl D jst. ok. t ’ 00 mtr.: Som- 
m :rviłic —  Budnego, Rapsodia — st. 
Loenów, Gondola — riydynskiegj, Ko

Ualewskiego, Rakoczy —  st. Wierzb­
no, Komtur II —  Glińskich, Wamba 
—  Wężyka, Miech *w —  st. Michało­
wo, Klucznik -  K.onenberga, Cen­
taur II —  st, Nałęcz, jenisiej —  Miecz 
krn'rskiegoł  Aigokeros —  Halko. 

GON. 9. Nagr. l.soo  zł ui* 2 1. og
strzewa —  Olszowskiego, Frt.porzec i H. Dyst. ok lloO m tr: Anard* II—  
—  Rostworowskiego, Fąlbank- —  J. Si-ulginowcj, Eger i a, —  st. r o lk o - 
Petrycha, jantek —  st. ;dichałov'o, , wa. Nowara —  Pt. Jordan, Bahla —  
Luzak — Kroncnberga, Kirkor ll — st. Iwno, Kock — T. i Kr. Glińskich, 
rt. '"h io b cu . jG alope- -  L. Dydyńskiego, Sumak—

GON. 5. Nagr. 1.800 zl. dla 2 1. og . ' A hr. Rostworowskiego, Patrycja —  
i ki. Dyst. ok ilOO m tr.: Te na —  u. ; Wertans i Sonenber*. Ufą —  Ż. Hoff* 
Buków eckiego, Bitkinga —  S. 5 u pi ii- ntanowej, Maiden Hannah—Bersona 
skiego, Partyzant —  F. Sz’ ttiav sk ie -j GON. 10. Nagr. i .800 zł. dla 3 1. 
go, Martti —  j. Macherskiej, Highlu cg. i kl. Dyst. o ł 1o00 mtr.: Styl —  

- B. Brzezi :ki( go Ork an U —. M. j Z. Cierpickiego, W ega —  A . v*rpl- 
Sujkowskiej, Karioka —  Z Dobieckie- szewskiej. Pirandella —  J. Boryc* 
go, Palinka —  W “rtans 1 tionenberg, go, Pegazus —  st. Jordan, Ihięuą — 
ftmorek —  st. Nałęcz, Rodan —  J. ov. Wier.-bno. Pouboul —  st, lw« o , 
Lit Mikke. I Albion Kid —  T. i Kr. Glińskich, Oga-

GON. 6. Sprzedażna Nagr. j.OOft den —  S. Szwarcsztajna, Wilia — S. 
zŁ dla 4 i. i st. og. i ki, Dyst. ok. i Szwarcsztajna, Szlem bez atu —  M. 
2ioo mtr. Ocen 590 zł.: Plamand — \Vąsow'skiego, Florencja II —  w . Le- 
J. Cichowskiego, Jeszcze raz —  L. wandowskie], Proch —  J. Tumo.

W y n i k *  g o n i t w  
z  n ie d z ie li ,  3 o a ź d z i e r n l k a

GON. 8. Dyst. 1300 *n. NaaT. 1400 
zł. 1 ) Tauiyda j. Rani«wicz, 2 ) 1 )aj- 
tun B>8). 3 ) Elitera (13), 4) Olaf 
(14,5), ro Oke) (23) 6) iom ąo
(56u,t>), 7) Lea II (fc$ ,ó ) Kristiana 
pozostała na starcie W ygr. w 1.23 s. 
o 3 dł. Tot. 48.5, fr. 13.5 —  22.5 —

7,5, pi 'za d k ow y  2388.
GON. 9. Dyst, 1600 m, Nagr. IWO 

zl 1) N eku r, j Zając. ? )  Lir II 
(79.5), 3) E W  (811, 4) Likier l 26). 
5) H em a sa  II (51), 6) Doi tą (93, 
W ygr a- 1.43 s. I. 1 dł. Tot. 7, fr . 
7 —  15,5, porządkowy 101.
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Ita n ta
C o  i e s t  p r a w d ą

-  czy pfzyhra rceczywistoft?
D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E

(J . W .) Już za dw a dni rozegra  
się n a jw ażn iejszy  akt w y b o ro w  do 
Sejm u . Eo p rzecież  pu nkt c iężk o ­
ści leży  n ir  w g losow an iu  u b y w a - 
teli u pra w n ion ych , ale w  k o leg iach  
w y b o rczy ch , k io re  w ysun ą Kan­
dydatów . T o  też n iedzie la  osta t­
nia ob fito w a ła  w  p odn iosłe  w e z - 
v 7ania, szum ne rezo lu c je  w z y w a ją ­
ce  do z jedn oczen ia  poa hasłem 
w y b o ró w . A ie  po św ięcie  n a d ch o ­
dzą szare dni, a z n im i —  ja k  p i­
sze „K u rie r  P o ls k i"  —  dylem at.

FRAZESY 
X RZECZYWISTOŚĆ

Alb< ■ prawdą są wezwarua 1 za 
powiedz!, mlbu prawdą jest izeczy-

ristość porządkowa.
B o rzeczyw istość  p rzeczy  g łoś­

nym  fra zesom  ozon ow ym .
• Rozpisanie nowych wyboru ’ du 

Izb Ustawodawczych nie zamk«*ło 
przesilenia, ono je na serio rozr 
częło. Samozachowawczy instyflk; 
społeczny mówi, że trzeba je skoń­
czyć: ze wszystkich strun lOzlegają 
się wołania o kompromis i stabili­
zację.

a :  A T I A  ’ 3 Y  
i "  . h a :

„C z a s "  także pesym istyczn ie  o -  
cen ia  obecn ą  sytu ację , w idząc, że 
sp ołeczeń stw o n ie w ierzy., aby  wy7 
b o ry  p rzyn ios ły  jak iK oiw iek  sku ­
tek.

Otóż tę apatię poHtyuzną =połe-

1 3 - k a  z a d e c y d  ije
o składzie Sejmu

(Dokończenie ze strony 1-eJ>
będą on e  trzym ały  się na drug im  
planie Płk. SławeK zdaje się nie 
będzie kandydować, ODawiając się 
widocznie, że nie zdoła się prze­
dostać przez zbyt wąskie dla nie­
go oczka sieci wyDorczej przez 
niego samego stworzonej Gdy­
by kandydował to z W ar­
szaw y., Płk . K oc  m a p o d o ­
bne wejść z n om in a c ji F rez. R zp li­
te j do Senatu. P łk . M iedziński, ja k  
ju ż  p isa liśm y w y że j m a k a n d y d o ­
wać z W arszaw y. M arszałek  P r y -  
stor, m a rów n ież  w e jść  a o  Senatu.

D U C H O W I E Ń S T W O
Są czynione starania, aby skło­

nić do kandydowania, szereg księ­
ży. W ym ien ia  się tu  ks. Padacza, 
oznaczonegc K rzyżem  W aleczny  ch  
ks. Hilchenr, ks. F erd yn an d a  M a - 
chaya, k r L u belsk iego , k tóry  n ie  
n ależy  d o  O zonu , ale m a  szanse. 
w y b o ru . D o  Senatu  m ie lib y  w e jść  
k s , p ra ła t B liz iń sk i z L iskow a i ks 
p ro f. W ójcic it i.

V to**- WILNO
N a jba rd z ie j za n iep ok o jon y  jest 

O zon  w ileń sk i. Chcąt zapobiec nie 
wygodnym dla siebie kandydatu­
rom gen. Żeligowskiego, p. Prysio 
rowej i ewentualnie redaktora 
Cata Mackiewicza, s fa b iy k o w a ł 
aż 39 p ięćsetek , aby  pom n ożyć  
ilość  posiadan ych  przez sieb ie  d e ­
le g a tó w  d o  k o le g ió w  w y b o rczy ch

M Ł O D  Z I  
NaR(DOVC1

Z  g ru p y  d a w n y ch  m ło d y ch  n a -

W ojujący
b e z b o ż n i c y

M O S K W A , 10. 10. L iczn e  gru  
py , w ch od zą ce  w  sk ład  „w o ju ją -  
cy ch  b e zb o n ik ó w ", p rzech od zą  o- 
becnra sp e c ja ln e  k u rsy  p rzysp o ­
sob ien ia  w o jsk o w e g o  celem  nau­
czen ia  s ię  ja k  n a leży  obchod~i(' 
s ię  z  różn eg o  rod za ju  bron ią , ka­
rab in a m i m aszyn ow ym i, jak  rzu ­
c a ć  ręczn e  granaty  i bom by  i t. p. 
Jak  w  zw iązku  z tym  o św ia d cz a ­
ją  p rzy w ó d cy , na w yp a dek  w o jn y  
w o ju ją c y  b ezbożn icy  oędą  m ie li 
sp o so b n o ść  u d ow od n ić , że są „ g o ­
dni teg o  ty tu łu ".

r o d o w có w  m a ją  pudubno k an dy­
d ow ać pp. Stahl i P iestrzyń sk i, 
m a to  d la  n ich  b y ć  p o c ie ch a  za 
n ie fortu n n e  k an d yd ow an ie  do p o ­
p rzed n iego  Sejm u, które to n iep o ­
w od zen ie  było k oń cem  ich  a fek tu  
ao płK. Sław ka.

W re szc ie  je sz cze  p a rę  s łów  o 
g ru p ie  „J u tra  P r a c y " . B. pose ł 
M adejsk i nie u b iega  się o  m an­
dat. B. p ose ł H op p e  ma szanse 
p rze ś lizg n ą ć  się przez oczka s ieci 
w  W a rszaw ie , b. p ose ł D udzińsk i 
w  sw oim  daw nym  ok ręg u  na P o ­
m orzu . N a tom iast los p os ia ł B u ­
dzyńsk iego, je s t  zda je się  ca łk ow i 
c ie  przesą dzon y  n egatyw nie.

A  no zobaczym -17 za dw a dni.

rzeńst v a  naiezy uznać ze _ zło nie­
mal memniejsze od rozpolitykowa­
nia Bo przede państwo budować 
muBiiay vsz>*cy. Budowa państwa 
to nie tylko praca -ząau i aparatu 
administracyjnego, Każdy obywatel 
się du niej przyczynia. Rząd je^t 
tylko koordynatorem prac społe­
czeństwa, które znów ze swej stro­
ny kontroluje aziaialność rządu za 
pomocą parlamentu.!

Ody obywatele przestana za jm o­
wać się polityką, gdy zobojętnieją 
aa sprawy publicz .e, rząd straci 
rprai rdzie kontrolera, często me ■ 

wegoanego, ale straci też kontakt 
ze społeczeństwem. A  wów-- zas p?a 
ca jego nie będzie miała tej uodbu- 
dow społecznej, któr i jest nie­
zbędna, aby t» praca była ow ot«a. 
P odk reśla liśm y  ju ż, że w  tru d ­

nych  d n iach  apołeczeństw o p o l­
sk ie  yrykazało sw a w y sok ą  w a r ­
tość i dzielność d o  w ysiłk u , a n a ­
w et entuzjazm u, ale w sp ó łp ra cę  
społeczeństw a zysk a  ten, k to  b ę ­
dzie n ap raw d ę  d ą ży ł d o  g łębok ich  
zm ian w  n aszym  u stro ju  sp o łecz­
n ym , zm ian  k tórych  p otrzeb ę  w y ­
czuw a p o lsk ie  sp ołeczeń stw o. P o ­
sun ięcia  m a ją ce  n a  c e la  tak tyk ę 
ch w ilo w ą  ' ,sp otk a ją  się zaw sze z 
n ieu fn ością  społeczeństw a

NIESMACZNA
REKLAMA

B o  czyż  n ie  m oże  bu dzić  o b r z y ­
dzen ia  tak ie  w yk orzysty w a n ie  
sukcesu  ca łeg o  narodu , dla g ru p y  
czo n o w e j ja k  to  rob i „D zien n ik  
P o lsk i" .

Te prawdę o łączności pozycji 
Państwa na terenie międzynarodo­
wym z wewnętrzne siłą kraju, mu- 
sin.y sobie uzmysłowić w przede­
dniu wyborów do Sejmu i Sena u.
O Co więcej, przyszły Sejm i Senat 
muszą stać sin ośrodkiem twórczej 
pracv w kierunku ustawowej ial 
zacji programu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, muszą przeprowadzić 
ustawową przebudowę organizacji

państwa poisKiegc — organizacji o- 
I-anej o  wieiuie Jzieio Konstytucji 
Kwietniowej.
ChyDa to dość w y m o w n a  re k la ­

m a, g o r liw y ch  m ło d o  -  sana tor ów .

AMNESTIA
C h oć u k ry tą  i skrom ną, ale ja k ­

że p rze jrzystą  a lu zję  w  sp raw ie  
p ow rotu  em igran tów  p o lity czn ych  
zn a jd u jem y  w artyk u le  Z ygm u n ta  
N ow ak ow sk iego  w  ,IK C “ .

Ogłośmy dlu nich amn itię. zapo­
mnijmy krzywd, a może w siad za 
tą amnetdą p r z y jd ź  druga, to ­
talna, więc la, ni którą czekamy 
•i Idawna. Obejmie ona pewnych ro- 
dakótr, żyjących na bardzo głębo­
kim Z a o le j ,  bo w samych Cze­
chach.

ZAK AZAN E ZEBRAN IA I ZJAZDY
W niedzielę ml Jo się odbyć na te ­

renie całej Pciski szereg zebiań Str 
Nar. Tymczasem władze administra­
cyjne zakazały y kilku miejsoowo- 
ściach oabycia tycn zeDrań. M Ln. nip 
oańył się wiec w 1’ oznan'u. Zakazany 
zostai także zjaza pow ałow y Obozu 
Wszechpolskiego w Kościanie. JaK wia 
domo organizacja ta powstała na te- 
r.onacn, gdzie zostało rozwiązane 
Stronnictwo Narodowe. 
STAROSTOW IE W  M U N D U R4CH ?

W Ministerstwie Spraw Wewnę­
trznych był pudobne rozpatrywany 
p7 ujakt umundur., 'ania starostów, 
niektórycn rzęd iikow wojewódżkicn 
-raz urzęamtów Ministerstwo Spraw 

W ewnYtrziiych. Mundur1'  ;e r.iają po- 
d oDno oc zbaczać się zdecj dowjmyiui 
barwami, oraz pos1 odąć oa znaczenie 
stopni służbowych.

Yv Yb L l CZEN1A 
ZE STRONNICTW A LUDOWEGO 

Zarząd powiatowy Stron n icza  
Ludowego w  Zawierciu wykluczył w 
tych dniach ze Stronnictwa Ludowe­
go uwóch działaczy Konstantego Sza­

ra i Sl.cfana Szara * Niegowomczek 
za działalność na a: kodę Stronnictwa 
Ludowegc.

ODROCZENIE KONGRESU 
W yznaczony na 9 tm . do W arsza­

wy k mgi as Chrześcijańskiego Zjed 
noczenia Zawodowego został odroczo­
ny nn dzień 16 paźdz ernilia. 

KONSULAT GENERALNY R. P.
W  BR A T I SI A W IE 

Konsulat, K P. w Bratislawie pud- 
niesiony został do godności konsulatu 
generalneg,!.

ZNAMIENNA KONFISKATA 
Październik'--,! y  zeszyt „Przeglądu 

Powszi cnnego’- wydawanego przez 
Jezuitów został sKonfisKowany. P o­
wodom komisaaty był artyKuł nacael- 
negu publicysty togo pisma Ka. Kosi 
bowicza omawiający spr iwy wybór-
CZ©

N aT Ł O L  KANDYDATÓW 
Na teren Warszawy przybyło w 

ciągu ostatnich dni szereg pseudo -  
kandydatów poselskich, kluczy ubie­
gają się o audiencje i posłuch jiia  u 
szefów stronnictw. Najwięcej kłopotu 
ma w  cym względzie O. Z. N.

P R Z Y  O T Y Ł O Ś C I Stosuje rię znana SÓL M ORSZYn SK lub W ODĘ GORZKA 
M ORSZYŃSKĄ. Żądać w  aptekach i składach aptecznych.

P o  p r z y ł ą c z e n i u  S u d e t ó w  i A u s tr ii

Wzmożenie zbrojeń iilemiecRicli
za p o w ia d a  Kanc. Hitler

S A A R B R U E C K E N , 10.10 V.'
ob ecn ośc i o lb rzy m ich  tłu m ów  lu d . 
ności ok ręg u  Saary, którą  zwm ziu 
no 75 pociągam i d o  S aarbriicken , 
o d b y ła  się dziś na b łon iach  W ol­
ności m anitestacja , w ram ach  któ 
re j kan clerz  H itler w y g ło s ił p rze ­
m ów ien ie  pu lityczne.

P o  om ów ien iu  w yd a rzeń  p o li­
ty czn ych  ostatn ich  lygoan i, kanc 
lerz( H itler  o św ia d czy ł m. in. co 
n astępu je :

„R zesza  jest szczególn ie  szczę­
śliw a, ze pow rót na łon o  o jc z y z ­

ny 10 m ilion ów  N iem ców  oraz 
w łączen ie  110.uOO km. z w . ziem i 
n iem ieck ie j d o  R zeszy  o d b y ło  się 
w  sp ok o ju  W spom in a jąc  o p o ­
stron n ej p om ocy , k tóra  u m ożliw i 
ła p ow y ższe  p o k o jo w e  rozw iąza ­
nie tego problem atu , kan clerz 
w y m ien ił przede w szystk im  „ j e ­
d y n eg o  istotn ego p rzy ja c ie la  N ie ­
m ile  B en ito  M ussolin iego. N iem ­
cy w !edzą, co  m a ją  do za w dzię ­
czenia tem u m ężow i stanu' K an ­
c lerz  p od k reślił z k o le i także w y ­
siłk i pozosta łych  2 -ch ' m ężów  sta -

l ą ś K  t r  f i u m n  w  l i c z b a c h
Z d i o w u  s t r a h t f n r a  M i l n t z

S t a t y s t y k a  ruchu ludności
W ita ją c  Śląsk Z aolzań sk i w 

ram ach  R zeczy p osp o lite j trzeba  
p rzy toczyć  k ilk anaście  c iek aw ych  
zestaw ień  statystyczn ych  ilu s tru ­
ją cy c h  stosunki lu d n ościow e  i go 
sp odarcze  na Zaulziu .

L U P N ^ Ś Ć
W ed łu g  danych  statystyk i au­

s tr ia ck ie j i c ze ch o s ło w a ck ie j, lud 
n ość Ś ląska Z ao lza ń sk iego  bard zo  
szybko w zrasta ła . G dy się w eź ­
m ie c o d  u w agę dane cy fro w e  
d w óch  p o lity czn y ch  p o w ia tó w : 
c ieszyń sk iego  i fry sz ta ck ie g u , 
lu dn ość ty cn  p ow ia tów  w yn osiła  
w  r  1860 —  95.857, 1890 —
108 959, 1900 —  148 Ś86 , 1910 —  
184.001, 1921 —  203.308, 1930 —  
227.399,

S zczeg ó ln ie  s iln y  w zrost w yka 
zał r o v ria t fry szta ck i, g d yż  z 
45.771 o só b  w  roku  1880 w zrós ł 
Jo 142.065 osób  w  1930 r. P ow ia t 
c ieszyń sk i z  50.086 —  do 85.334. 
S zczeg ó ln ie  s iln y  p rzy ro st w yk a­
zu je  K arw in a  z 5.488 do 22.317, 
O rłow a  2 2.955 ao 10.040, Sucha 
Średnia z 860 do 4.783, K ierliek o  
G órne z 1.452 do 10.554, T rzy ­

n iec z 1.792 d o  6.128, R ych w ałd  
a 2.663 do 7.190.

D ość c iek aw ie p rzed staw ia  się 
statystyka  ruchu lu a n ośc i. O g ó ­
łem  w  latach  od 1870 —  1930, a 
w ięc na p rzestrzen i 60 lat, liczb a  
lu d n ości n a p ły w ow ej w yn ios ła  
ogółem  118.453 osób . Du roku 
1914 w łą czn ie  liczb a  ta w yn iosła  
35.417, od  1915 do 1919 —  9.671 
osób . P o  za ga rn ięc iu  Śląska przez 
C zech os łow a c ję , a w ię c  od 1920 
do 1930 r, liczb a  g w a łtow n ie  
w zrosła , gd yż  os ią g a  79.285 osób .

ANALFABETYZM
O piera jąc się na d a n y ch  staty­

styki czech osłow a ck ie j (sp is lu d ­
ności z dn ia 1.12 1930 r .) ,  ludność 
p ow ia tów  cieszyń sk iego  i fry sz - 
ta ck iego  w  w ie k u  10 la t i w ięce j 
w yn osiła  177.836 osób . Z  ty ch  u -  
m iało czytać i p isać 1 7 3 .844 , u - 
m ia ło  ty lk o  czy tać  955, n ie  urn.a- 
ło  ani czytać ani p isać 3.307 osób

STj jUKTURA 
I PRC D [CJA ROLNA

Jak  w yn ik a  z da n ych  statystycz­
nych., o trzy m u je m y  na Śląsku  Z a - 
o lzańsk im  30.845 gospodarstw

P r z e d  r o k o w a n i a m i w  s p r a w ia  S p i s z ą  i O r a w y

Polsko ziiia tylko polskie! ziem
i d la te g o  m o ż e  z g e d z i f  sie na u g o d ę

ro ln ych  o  przestrzen i 50.212,5 ha 
u ży tk ów  ro ln y ch , z czego  36.454,4 
ha gru n tów  ro ln y ch , 3.772,6 ha 
iąk , 9.032,7 ha pastw isk . (N ieu ­
ży tk ów  2.604,9 h a ) .  N a jw iększa  
ilość gospodarstw  sian ow ią  gospo­
d arstw a  od  0,1 do 0,5, na k tórych  
zn a jd u je  się 10.937, następnie 6.163 
g ospod a rstw  w yn uszących  d o  0,1 
ha d a le j; od  1 d o  2 ha —  24160. od  
2 d o  5 ha —  3.716, od  0,5 d o  1 ha 
—  3.512; ud 5 d o  10 ha —  1.451; 
o d  10 d o  20 ha —  670; o o  20 do 
30 na —  122; od  30 d o  50 —  44; 
od  50 do  100 —  23; pon ad  100— 42.

W ed łu g  stanu z dn ia  1.12 1930 
roku  na Śląsku Z aolzań sk im  b y ­

ło  3.838 koni, 29.553 b y d ła  ro g a ­
tego (w  tym  19.381 k ró w  d o jn y ch > 
35.949 trzody ch lew n e j i 1.659 o -  
w iec.

D ane statystyczn e z 1930 r. w y ­
kazu ją , że na Śląsku Z aolzańsk im  
u praw ian o pszen icę  na 3.270, ha, 
żyta  6.339,7 ha, jęczm ien ia  1.376,1 
ha, ow sa  6.868,4 ha, ziem niak ów  
7.221,1 ha.

z a k ł a d y  
Ua YTEC Z1 DśCI 

I JE CZNEJ
Na Śląsku  Zaolzańsk im  istn ieje 

10 za k ładów  w o d o cią g o w y ch , 2 
gazow nie  oraz 5 e lek trow ni.

nu  d ook o ła  znalezien ia  d rog i do 
p o k o ju  i zaw arcia  z W łoch am i i 
N iem cam i u k ładu , za p ew n ia ją ce ­
go 1 0 - c iu  m ilion om  ich  słuszne 
p rav 7a, a św iatu  p o k ó j. D ośw ia d ­
czenia  osia tn ich  m iesięcy  d o ­
w iod ły  jed n a k  —  o św ia d czy ł kan 
clerz , —  że n ależy  zach ow ać 
ostrożność i n ie  zan ied bać n icze ­
g o  d la  ob ron y  k ra ju  R zesza m a 
do czyn ien ia  z p o litykam i, k tó ­
ry m  w praw d zie  w ierzy , że prag­
ną p ok o ju , le cz  p o lity cy  ci ży ją  
w kra jach , k tórych  u strój d o ­
puszcza m ożliw ość, że  m ogą  on i 
b y ć  w  k ażdej ch w ili z lu zow an i 
pi zez in n y ch  m ężów  stanu, któ­
rzy p o k o ju  tego  n ie  pragną . G d y ­
b y  w  A n g lii pc C ham berlain ie  do 
w łaa zy  m ie li d o jść  p o lity cy  w ro 
d za ju  D a ff  C oopera , C h u rch illa  
lub E dena —  N iem cy  w ie d z ie li­
by , że p o lity cy  ci aaza  a o  w o jn y . 
N iezalezriieTuT tegó "p fź y cza jo n y  
jest stale ży d ow sk i w ró g  świa.to 
—  b o lsztw izm . N iem cy  znają  p o ­
za tym  dosk on a le  potęgę  m ięd zy ­
n a rod ow e j prasy, szerzącej in fo r ­
m a cje  k ła m liw e  "Z  tego p ow od u  
też, b ę d ą c  w  każd ej ch w ili sk łon ­
ni d o  p ok o ju , n ie m n iej w  każdej 
godzin ie  N iem cy  g o tow i są do o d ­
parcia  ataku. M a ją c  pow yższe  na 
w zględzie , k an clerz  zd ecyd ow a ł 
się k on tyn u ow a ć bardzo en erg icz  
n ie rozb u d ow ę  fo r ty fik a c ji  za­
ch od n ich  i w ram ach  ty cn  zam ie­
rzeń  p osta n ow ił w łą czy ć  do  sy ­
stem u fo r ty fik a c ji  za ch odn ich  po 
łożon e  dotych czas poza tą  lin 7 a 
tery toria  o k rę g u  Saary  oraz r e jo -  
au ak w izgrań sk iego .

O d z y s k a n e  z i e m i e  S la s k a  O e s z y ń s k i e s o

Są nierozdzielną cz^sdą kzptitej Polskiej
D e k r e t  P r e z y d e n t a  R .  P .

N ota  rządu  p o lsk ieg o , p rzy ję ta  
bez zastrzeżeń  p rzez  rząd praski 
w  pam iętną  sob otę  1 p a źd z ie rn i­
ka, p rzew id yw a ła , poza  oddaniem  
P o lsce  p o w ia tó w  c ieszyń sk iego  i 
fry sz ta ck ie g o , r o zp o czę cie  bezpo ­
śred n ich  rokow ań  z rządem  p ra ­
skim  w sp ra w ie  u sta len ia  g ra n ic  
ok ręgów , w  kt,óryTch  odbęd zie  się 
p leb iscy t i u sta len ia  procedu ry  
te g o  pleD iseytu .

R ok ow a n ia  te  p od ję te  zostaną 
ju ż  w  n a ib liż szy ch  an iach . P o l­
ska żąda  p rzep row a dzen ia  p le b i­
scy tu  n a  teren ach  e tn o g ra ficzn ie  
polsk ich . N ie ch cem y  ani je d n e j 
gm in y  s łow a ck ie j (w  tym  m ie j­
scu  ziem ie p olsk ie  są siad u ją  ze 
S ło w a c ją ) a je d y n ie  p ragn iem y 
p rzy łą czen ia  czysto  p olsk ich .

W ed łu g  p ro jek tu  p o lsk ieg o  ple 
b iscy t o b ją łb y  n astęp u jące  obsza

^ a )  n a  Sp iszu  p ow ia ty  sta ro - 
wiejski, kieżmarski i staroluDO- 
welski o łącznym obszarze 
1500 kim . kw.

b) n a  O raw ie  p ó łn ocn e  częśc i 
p ow ia tów  trzc ia ń sk iego  i n am ie- 
s tow sk ieg o  o obszarze  około 750 
kim . kw . I

c )  w sch o d n ią  czę ść  p ow iatu  
cza d eck ieg o  o obszarze 150 kim . 
kw.

Ł ą czn ie  teren  p leb iscy tow y  
m ieszkały  ca łk ow ic ie  p rzez  1 d* 
n ość  polską liczy  2400 k to - i™ - 
obszaru  i 120  tys. lu dn ości.

N a  teren ach  ty ch  ja k  stw ie i - 
d ziliśm y m ia ł o d b y ć  się  p le b i­

scyt. Dowiadujemy się, ze ze str® 
n y  czesk ie j is tn ie ją  te n d e n cje  n ie  
p rzed łu żan ia  stan u  ty m czasow e­
g o  i za ła tw ien ia  “prawy również 
tych teren ów  na dr-odze porozu- 

ok. mienia między rządami, oparte­
go na zasadach etnograficznych- 

Dla Polski —  wolno sądzić -— 
o b ie  drogi są równie dobre, gdyż 
wysunęliśmy tu żądania oparte 
nn podstawach ściśle etnograficz 
nych i wynik plebiscytu nie dnje 
pola do jakichkolwiek wątpliwo­
ść1'.. Z drugiej strony jest rzeczą 
całkowicie zrozumiałą, że rząd 
prask pragnie juknajszybszego 
załatwienia kwestii terytorial­
nych i ustalenia nowych granic 
Czechosłowacji.

W  n iedzielę , dn. 9 bm . w  god zi 
n ach  p op o łu d n iow ych  o d b y ło  się 
pod przew od n ictw em  prem iera  
g en . S ła w o j i S k ładk ow sk iego p o ­
siedzen ie  rad y  m in istrów , poświ® 
con e  za ga d n ien iom  praw nym , 
zw iązan ym  z p rze jęciem  odzystca 
n ych  ziem  Ś ląska C ieszyń sk iego .

W  p ierw szym  rzędzie  p rąy jęto  
p ro jek t dekretu  P rezyd en ta  R zp li 
te j o z jed n oczen iu  odzysk a n ych  
z iem  Śląska C ieszyń sk iego  z R ze 
czy p osp o litą  P olsk ą , a n astępn ie  
pro jęk i aekretu  P rezyd en ta  R zp li 
te j o  r o z c ią g n ię c iu  m ocy  obow ią  
ż u ją ce j n iek tórycn  aktów  ustaw o 
d a w czych  na odzysk an e ziem ie.

P ro je k t  dekretu  o z jed n oczen iu  
ziem  Śląska C ieszyń sk iego  z Rze 
czą p osp o litą  P olską b rzm i:

A rt . 1. O zyskan e ziem ie Śląska 
C ieszyń sk iego  są n ierozd zie ln ą  
c zę śc ią  R zeczy p osp o lite j P o l­
sk ie j.

A rt. 2. Z iem ie  odzyskane o trzy 
m u ją  w spólną orga n iza c ję  n ladz.

A rt. 3. Z iem ie odzyskane w ch o  
dz? w  sk ład  w o je w ó d ztw a  ś lą ­
sk iego . N a  ziem ie te  ro z c ią g a  się  
m oc o b o w ią zu ją ca  ustaw y itonsty 
tu cy jn e j z dn ia  15 lip ca  1920 r. 
za w ie ra ją ce j statut org a n iczn y  
w o jew ód ztw a  ś ląsk iego . D o cza ­

su przeprow a d zen ia  w yb orów , zie 
m ie odzyskane rep rezen tow a ć bę 
dą w  se jm ie  śląsk im  cz te re j p o ­
s łow ie  p ow ołan i p rzez  P rezy d en ­
ta R zp lite j.

A rt. 4. P rzep isy  ob ow ią zu ją ce  
d otych cza s  na ziem iach  odzysk a­
n ych  n a leży  stosow a ć  z  u w zg lęd ­
n ien iem  n ow ego  stanu  p ra w n eg o .

A rt. 5. W yk on an ie  dekretu  ni 
n ie js ze g o  poruczia się  prezesow i 
rady  m in istrów  i m in istrom .

A rt. 6 . D ekrei; n in ie jszy  w ch o ­
dzi w  ży cie  z dn iem  og łoszen ia .

F ro je k t  dekretu  P rezyden ta  
R zp lite j o rozc ią g n ięc iu  m ocy  o -  
b o w ią zu ją ce j n iek tórych  aktów  
u sta w od aw czy ch  na odzyskane
ziem ie Ś ląska C ieszyń sk iego  roz- w ie.

c ią g a  siedem dziesią t kilka, aktów  
u sta w od aw czy ch  w raz s  p iźn ie j- 
szym i zm ianam i na odzyskane 
tery tória , p rzew id u je , że rada  m i 
n istrów  m oże w drodze rozporzą  
dzeń w yd aw ać przep isy  p rze jś c io  
we i u w zg lęd n ia jące , zw iązan e z 
ro zc ią g n ię c ie m  pow yższy ch  ak­
tów  usta woda w7czych  na te z ie ­
m ie, postan aw ia , że stosu nk i i 
stan ow isk a  praw n e  osób  pozosta  
ją cy c h  w  s łu żb ie  raristw a  na o b - 
„zarze  odzysk a n ych  ziem  Ś ląsga 
C ieszyńsk iego  o k reś la ją  p rze p isy  
polsk ie , w reszcie  ro z c ią g a  na po 
w yższe tery tor ia  w łaściw m ść m ie j 
scow ą  sądu  o k ręg ow eg o  w7 C ieszy  
n ie i tw orzy  Sądy G rodzkie  w B o 
gum inie , F ry sz ta cie  i J a b łon k o-

W izy ta  niemiecka w  lu rc ji
zakłórona w y p a d k s m  s i  machodowym

A N K A R A , 9. 10. 
reck i D zela l B ayar z m ałżonka 
w ya a ł w  sob otę  w p o s ia d ło śc i pre 
zy d en ta  K em ala A ta tu rk a  p rzy ję  
c ie  na cześć  m in istra  g osp o d a rst 
w a R zeszv  F u nk a  i je g o  m a łżon ­
ki. W  p rzy jęciu  w z ię li u dzia ł pra 
w ie  w szy scy  m in is trow ie  tu reccy .

P rem ier  tu - P o  p rz y ję c iu  odb y ła  się  w y c ie cz ­
ka. P o d cza s  prze ja żdżk i sam ocho 
d ow ej m ałżonka m in. Fum ca u- 
leg ła  w yp adk ow i sa m och od ow e­
mu. W io z ą cy  ją  w óz  w yw róci, 
się. W skutek  w ypadku par i F u nk  
u leg ła  lekkim  obrażeniom .

/
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A s c h  -  E g e r  -  K a r l s b a d
Poniżej podajemy garstkę wia- 

Uomoścd o miasteczicacn sudec- 
idch, którym rak wiele miejsca 
poświęcała prasa w ciągu ostat­
nich tygodni

ASCH
Aach, doniedawha powiatowe 

miasteczKo, ostatnio rezydencja 
Henleina, posiada zgórą 20 tysię­
cy niemieckiej ludności, w  tym  
połowa ewangielików Asch jest 
węzłową stacją na linii Eger —  
Hof. Posiada on bardzo rozwinię­
ty przemysł włókienniczy. Jest to 
siedziba superintendentury kościo 
ła ewangielickiego.

Tradycyj historycznych asch 
nie posiada. Nazwa miasta pocno 
dzi prawdopodobnie od nazwiska 
bawarskiego generała Adolfa 
Ascha, kłóry opracował plan u -  
działu wojsk bawarskich w w oj­
nie 1870 —  1B71 roku, a w latach 
i 893 —  1905 był ministrem w oj­
ny.

EGER — CHEB
E g c  lezy naa rzeką tej samej 

nazwy i liczy około 30 tysięcy 
mieszkańców —  Niemców. Jest to 
punkt węzłowy czeskich, bawar- 
sKich i sasKiSh kolei. W  starej cze 
ści miasta znajduje się wiele kia-

W i e c z n e  p i ó r o
z n a n o  j u ż  p r z e *  300 la ty

Okazuje się, że tak popularne 
dzisiaj wieczne pióro, uchodzące 
ogólni" jako wynalazek ostat­
nich czasów znane już było 
przed 300 laty.

Pisma Holenderskie donoszą, 
iż w  Hadze odkryty został ręko­
pis, noszący tytuł: „Podróż 2-ch  
Holendrów " do Paryża w roku 
1638".

W  rękopisie tym znajduje się 
następujący opis:

„Spotkaliśmy ciekawego czło­
wieka, który wynalazł, jak m oż- 
la pisać wygodnie. Posiada on

srebrne pióro, które można napeł 
niać atramentem, nigd\ nie w y­
sychającym Gdy położymy pióro 
na stołfe, atrament z niego Się nie 
wylewa, jakby go wcale m e było. 
A  mimo to człowiek ów pisze pió­
rem, kiedy chce. W  jaki sposób 
potraii napełniać pióro atramen­
tem, tak, aby tylko tyle się z r.ie- 
go wylewało, ile potrzeba w  da­
nej chwili, nie chciał nam zdra­
dzić. Musiał posiadać duży m ają­
tek, gdyż każdy chce posiauać 
takie wygodne pioro. M y sami 
kupiliśmy u niego kilka sztuk, po 
12 luidorów każda".

R a d a  K s i ą ż k i
r o z w i j a  swą d z ia ła ln o ś ć

Hada Kssążki, powołana do ży­
cia przez dziesięć zrzeszeń: auto­
rów, wydawców, bibliotekarzy i 
księgarzy, ogłosiła drukiem spra­
wozdanie ze swej działalności w  
okresie organizacyjnym.

Stawiając sobie za. zadanie pro­
pagandę książki i  czytelnictwa, 
Rada Ksfążki prowadzi w  tym  ce 
lu aseję prasową, współpracuje z 
organizacjom' "  zawodówymi pźa:

PRZY REWIZJI 
CELNEJ
r —(_M lf A NĘ 1

— Nosił pan już tę bieliznę?

cowników książki na terenie licz 
nych komisyj specjalnych, zapo­
czątkowała ankietę na temat m o­
tywów zakupu książek, urządziła 
kuka Koukursów, przeprowadzi­
ła wiosną tego roku akcję pod 
hasłem „O  jedną książkę wię­
c e j ! "  itp.

Sprawozdanie, obejmujące dwa 
arkusze druku, jest wykonane 
bardzo wykwintnie przez Do­
świadczalną Pracownię Graficzną 
Salezjańskiej Szkoły Rzemiosł

Z  bieżących prac Rady Kciąż- 
ki zasługuje na uwagę zainicjo­
wanie miesię iznych „List ksią­
żek " na astualne tematy, któ­
rych pierwsza dotyczy ustroju 
państwa, parlamentu, wyborów, 
oraz podjęcie zorganizowania na 
gruncie polskim międzynarodowe 
go konkursu na powieść.

W  związku z tym konkursem 
zawiadamiamy, że, w  myśl in­
strukcji otrzymanej z Londynu, 
osta*eczny termin zgłaszania rę­
kopisów do Rady Książki (W ar­
szawa, Koszykowa Pa) został 
przesunięty na dzień  1 lutego 
1939 r.

sztorc w ; najstarszy z nich 
franciszkŁńsKi, zbudowany w ro­
ku. 1926. Są również ruiny 
starego cesarskiego zamku z 
2-ma kaplicami: dolna w ro­
mańskim stylu i górna w go­
tyckim. W  zamku jest sala 
rycerska, w której w roku 1634 
zamordo wano zwolenników W a- 
lensteing. Eger posiada ratusz * z 
160S roku i muzeum z pamdątka- 
mi po Walensteinie. Pozatyin 
może poszczycić się bardzo 
rozwiniętym przemysłem me- 
talurgicznjm ; posiada liczne 
zakłady budowy maszyn, tkal­
nie, oraz bardzo rozbudowa­
ny przemysł chemiczny i bro­
warny. Bogatą urodzajną do­
liną, gdzie znajdują się kopalnie 
brunatnego węgia nazywają 
Egerslandem. Na północ od Eger, 
leży wygasły wulkan Kamerbil, 
wysoki na 500 m.

Po raz pierwszy spotykamy się 
z nazwą Eger w roku 1061. W  ro 
ku 1279 miasto jest już zareje­
strowane na liście miast casar- 
skih i tworzy już od X II  wieku 
autonomiczny teren pod nazwą 
Egiensis Czeski król Ottokar II 
opanował na pewien czas miasto 
i okolice. Po raz drugi otrzymują 
Egerlana Czesi w roku 1322. Poa 
czas 30-letniaj wojny ' Egerland 
zajęli w  roku 1621 i 1647 Szwe­
dzi. W  roku 1634 tu w ratuszu 
zamordowano Walensteina. W  ro­
ku 1742 Eger zdobyli Francuzi. 
W  1743 miasto powraca do A u ­
strii.

KARLSBAD — 
KARŁOWE YARY

Karlsbad, sławna miejscowość 
lecznicza, ściąga do siebie co 
rocznie 6u do 70 tysięcy chorych. 
Stałej ludności, przeważnie Niem  
eów, posiada około 20 tysięcy. 
Karlsbad znany jest również, jaT 
ko ośrodek przemysłu szklarskie­
go, wyiobów  porcelanowych, cu­
kierniczych i likieru.- Fabryki 
porcelany znajdują się w sąsiedz­
twie uzdrowiska głównie w wios­
ce Piikenganer.

Jak głosi podanie gorące źródło 
zostało odkryte przez Karola 
IV , podczas łowó.v w 1347 roku. 
W roku 1358 zustał zbudowany 
tu zamek cesarski. Miasto pow­
stało podobno w 1370 roku. 
Pierwsze zakłady kąpielowe zbu­
dowano w r. 1711, a następiite z 
polecenia Marii Teresy w roku 
1762 powstaiy wielkie kąpieliska, 
oraz- pijalnia wód przy Milbrun 
Do roku 1520 w Karlsbadzie tyl­
ko kąpano się. Dopiero w następ­
nym  roku z inicjaty wy d-ra  
Paera, zainteresowano się leczni­
czym, właściwościami wód karls- 
badzkich, przyjmowanych do 
wewnątrz. Pierwsze studium na­
ukowe o tych wodach jest rów­
nież dziełem d-ra Paera. Poza-

tym w dziejach Karlsbad upa­
miętnił się z powodu tak nazy­
wanych postanowień karlsbadz- 
kich, uchwalonych tu przez radę 
minitsrów w dniach 6 —  31 
sierpnia 1819. Postanowienia te 
zostały zmienione dopiero w ro­
ku 1848.

P re m ie ra  w  T e a trz e  P o lsk im
Dzis, t. j. we wtoreK 11 b. m. wy­

stępuje Teatr Polski z premierą 4-ak- 
tow ej komedii oDyczajcwej z życia 
ster towarzyskich współczesnej Gre­
cji, pióra wybitnego pisarza n iw o- 
greckiego, członka Akademii I ltera- 
tury, wielkiego przyjaciela Polski, 
Spyrosa Melasa p. t. „Papa Nikolu- 
zos" w przekładzie dokonanym z o- 
ryginału przez prot. Kazimierza Bu- 
lasa. inscenizacja i reżyseria E. Wier­
cińskiego, oprawa dekoracyjn i (3 
zrtianyj artysty malarza St. Śliwiń­
skiego.

Rolę tytułową, dającą artyście sze­
rokie pole dc popisu aktorskiego od 
zdecydowanej groteski farsowej przez 
jowialność i humor aż do głębszego 
sentymentu —  wielką tę rolę odegra 
wyb,tnie utalentowany, cieszący się 
wielką sympatia i uznaniem publicz­
ności stołecznej Jan Kurnakowicz; in­
ne ważniejsze role grają: Irena Bo­
rowska, Teodozja Bohdańska (pieiw - 
sza rola w Tearze Polskim), Irena Ni- 
czewska Alina Halska, Gustaw 
Buszyński, Jan Kreczmar i inn.

Aiidycje dni emigracji
na talach średnich, titagkfc i &rólk«tii

Z  początkiem  now ego sezon u 
program ow ego M inisterstwo ro cz t  
i T elegrafów  oddało do użytku P o l­
skiego Radia dw ie n ow e stacje 
krótkofalow e, dzięki czem u nie ty l­
ko wzmocnił się polski »tan posia­
dania w  eterze, ale rów nież uzysks 
no możriuść skuteczniejszego od ­
działywania przy pom ocy  polskich 
programów na za granicę i pewniej­
szą łączność z naszymi rodakami tra 
obczyźnie. Opieka program ow a P ol 
skiego Radia nad rodakam i na o b ­
czyźnie jest dziś wszechstronnie 
rozbudowana.

C o tygodnia centralna stacja P o l ­
skiego Radia w Raszynie na faiacn

długich oraz w szystkie średniofalo- , 
we stacje Polskiego kadia nadają | 
od  godz. J3.30 do 19.15 w edług cza- ! 
su środkow o - europejskiego, specjal­
ne audycje dla p-olaków za granicą.

Na audycje te, podzielone m iędzy 1 
audycje dla dorosłych  i dla m łodzie 
zy, składają się gaw ędy, słuchow i­
ska lub audycje m uzyczno - słowne 
oraz pogadanki. W  audycjach tych 
poruszane są zarów no tem aty z ży ­
cia Polon ii zagranicznej, jak i te­
m aty z życia kraju, ze szczególnym  
uwzględnieniem  w spółczesnej P o l- i 
ski, historii i folk loru , łącznie z 
propagandą krajoznaw stw a. A udy-

N e w y  s e z o n  w  t e  a itr a c h
N a r o d o w y m  i N o w y m

K ierow nictw o teatrów  Narodo- 
w ego i bi ow ego ustaliło w ogóm ych  
zarysach repertuar na sezon 1933—  
1939.

Teatr N arodow y, jak  i dotych ­
czas, pośw ięcony bedzie przede 
w szystkim  tw órczości polskiej oraz 
p oastaw jw ym  utw orom  dram atur­
gii św iatow ej.

Z  polskiego repertuaru klasycz­
nego projektow ana jest n cw a in ­
scenizacja „Z em sty " Fredry, n a ­
stępnie w ystaw ienie „M azepy" S ło ­
wackiego i „Irydiona" K rasińskie­
go, wreszcie „G rubych  ry b " B ałuc­
kiego w  n ow ej, św ietnej obsadzie. 
Z  dzieł klasycznych literatury cu -

pjlitykaiJSiroiogiii
Pew ien  astrolog, zatrudniony na 

dw orze sułtana A odu la  Hamida o b ­
liczył, że za życia sułtana każdy 
traktat, k tóry  zawarty ma być  z 
korzyścią dla T urcji mus być  p o d ­
pisany o godzinie 11.40. D yplom aci 
państw zachodnich b y li niem ało 
zdziwieni, gdy  dow iedzieli się, że 
sułtan żadntgo z nich nie chce 
przyjąć inaez :j jak o  godzinie 11 w . 
nut 38. Później gdy się dow iedzieli 
o znaczeniu tegc dziw nego cerem o­
niału, starali się jeden  przez dru­
giego o  p rzyjęcie  pr: ed godziną 
11.40, by zawrzeć najkorzystniejszy 
układ z sułtanem, który  nie w ie ­
dział naw et ile usług zabobon ten 
oddał państw om  europejskim .

Co najcharakterystyczniejsze, ze 
zabobon ten w poili sułtanowi agen­
ci angielskiego Inteligence Serviee, 
dla ułatwieni; realr arji plańów  
angielskich w  Turcji.

roptjsk ie j planuje się w ystaw ienie 
„W iele  hałasu o n ic" Szekspira, „R e 
w izora" Gogola, nie licząc granej 
obecnie „S zk oły  obm uw y" Sheride- 
na,

Z pośród u tw oiów  polskich auto­
rów  współczesnych, Teatr N arodo­
w y  ustalił listę nasiępujcąą, która 
będzie uzupełniona w  miarę przy­
p ływ u  now ych  utw orów . Z  dzieł 
w  zasadzie przyjętych  do w ysta­
w ienia w ym ienić należy W ojc ie ­
cha Bąka „Tyberiusza", Jerzego 
Zaw iejskiegu „P raw dziw e życie 
A n n y" oraz Juliusza W irskiego 
„P ortret generała". D obiegają rów­
nież końca pertraktacje w  sprawie 
wystaw ienia kom edii W acław a Gru 
binskiego „L o la  M ontez". N aw ią­
zano ponadto kontakt z Adam em  
Grzymałą -  Siedleckim  i Stefanem  
Kiedrzyńskim  w  sprawie pozyska­
nia n ow ych  utw orów  tych  pisarzy. 
Kontakt z pisarzam i najm łodszym i 
utrzym ywany jest zarów no za p o ­
średnictw em  „M łodego Teatru", 
jak  i bezpośrednio . W chodzą tu w  
grę przede w szystkim  utw ory  Cze­
chow icza i Gonibruwicza.
. Z  pośród w ybitnych  utw orów  

w spółczesnych, tłum aczonych w y ­
stawione będą:, jN asze M iasteczko" 
W ildera, „Z ło ty  deszcz" Pristleya. 
„D zikuska" Annouilha, „Szaleń­
stw o" Peyrot - Chapuisa, „W eek  - 
en d " Cow arda i „E le k tra " G irau- 
duux.

Bardziej kam eralne z pośród p o ­
w yższych u tw orów  ukaża się na 
scenie Teatrb N ow ego.

cje  te przeznaczone są dla Polaków 
ram ieszkalycn w kraiach eu ropej­
skich.

Ponad to z dniem  2 października 
pojaw iły się w eterze dw ie now e 
polskie star je  krótkofalow e, a m ia­
now icie SP48 na fali 48,86 mir. 
(6140 kc s) oraz SP31 na fa li 31,49 
mtr. (9525 k c ś ) .  N ow e s+acje Krót­
kofalow e m ają zasięg europejski i 
pracują codziennie w  godzinach w ie 
czarnych od godz. 21.UO do 23.00 
wredług czasu środkow o - eu ropej­
skiego. N ow e stacje krótkofalow e 
pozw olą na odbieranie polskich pro 
gram ów  w tych częściach Europy, 
gdąie dotychczas odbiór naszych 
program ów  na falach średnich lub 
długich by ł niepew ny.

Dl | emigracji polskiej w Amery­
ce P ółnocnej pracow ać będą w  dal- 
Jayjn ciągu dwie stacie krótkofalo­
w e SPW  i SPD na falach  22 mtr. 
i 26.01 mtr., nadające specjalny 
program  od północy  do 3.00 nad 
ranem w edług czasu środkow o-eu- 
ropej skiego.

D w ie następne stacje k rótkofa lo­
w e o tej samej porze nadawać bę­
dą ten sam program dla. Polaków 
w  A m eryce P ołudniow ej. Stacje te 
uruchom ione 18 sierpnia m ają an­
teny kierunkow e na A m erykę P o ­
łudniową i pracują na falach SP19 
—  długość fali 19,84 mtr., częstotli­
w ość 15120 kc s, SP25 —  długość 
fa li 25,55, częstotliw ość 11740 kc/s.

D zięki w ięc uruchom ieniu czte­
rech now ych  stacji krótkofalow ych  
w bieżącym  roku —  Polska posiada 
już obecnie fi stacyj k rótkofa lo­
wych, które obsługują obie Ame­
ryki i Europę.

Je d n a  cy g a ro
1

na rr? y g o n z in y
Przed kilkunastu laty na w ysta­

w ie londyńskiej pokazyw ano cyga­
ro długości 60 cm. Cygaro to sta­
nowiło główną wygraną, ■ kio, a
przypadła temu, kto w ykupił 100 
tysięczny bilet na wystawę.

W ielki „lo s" w  postaci 60-ciocen- 
tj m etrow ego cygara w ygra 1 pe­
wien dorożkarz londyński, który 
w m yśl w arunków  um ow y, musiał 
w ypalić cygaro na m iejscu Szczę­
śliw y w ybraniec fortuny palił cy. 
garo przez trzy godziny, delektu­
jąc się na oczach licznej publiczno­
ści i ego smakiem.

Na drugi dzień zgłosił się u do­
rożkarza agent fabryki tych  cygar 
: zaofiarow ał mu 1000 funtów  za 
doskonła reklam ę w yrobów  jego 
fabryki. Tak, dzięki pom ysłow i d y ­
rekcji w j stawy biedny dorożkarz 
londyński stał się nmr.1 z dnia na 
dzień zam ożnym  człowiekiem .

uORUCHY BLACK 2 )

P R Z Y G O D A
P o w ie ś ć
‘ r* j. , v -

Przekład autoryzowany z angielskiego

— Mów. Dokąd?
— Nie wiem.
— Ano. właśnie. Mówiłam. Niech kobietę raz poniesie, 

to amen. Nigdy nie wiadomo, gdzie się oprze. Ja osob ś«.ie 
lubię wiedzieć, dokąd mnie niesie Lubię mieć wszystko jak 
na dłoni. Ty sobie bujaj w obłokach, lo — już widzę, czego 
się doigrasz... Wpadniesz w ręce handlarzy żywym towarem. 
Miej ty się na baczności. Oni nastawdają sieci ua takie jak 
ty — amatorki przygód, barwnego życia i rozmaitości... — 
Przedrzeźniając Sue, machała chwalę rękami nad głową - 
jak gdyby fruwała. Zstąpiwszy na z’‘emię, powiedziała zwy­
czajnym głosem: Chcesz jeszcze kawałek tego chudego
placka? Nie? To ja zjem.

— Czy mam ci powiedzieć, w kim chciałabym się za­
kochać?

— Jeżeli to konieczne... — Joan gryzła cierpbwie placek. 
Była przyzwyczajona do w j skoków koleżanki.

— Musiałby być bardzo wysoki i szczupły, musiałby mieć 
szerokie ramiona i sympatyczną twarz, nie bajecznie pięk­
ną. Dość sic. spotyka młodych ludzi, o których można po­
wiedzieć tylko tyle, że są przystojn1 Taki Walhngford 
w dziale koronkowym... Musiałby mieć niebieskie oczy,

czarne rzęsy i duży — duży nos. Nos, nakazujący posłuch. 
Musiałby nosić głowę w ysoko...

— Tak wysoko — wtrąciła Joan, — że nigdyby cię nie 
zauważył. Znam ten gatunek. Ja bym ci radziła zostać przy 
Billu.

I— Przypuszczani — ciągnęła Sue, bynajmniej nie znie­
chęcona, — że bvłby wojskowym. W nich jest coś takiego... 
sama nie wiem...

— Ja wriem — w trąciła znów Joan, lecz Sue nie zwróciła 
na to u wagi.

— Wiesz, Joan, on mi się śni po nocach, a rano znów 
dział futrzany. „Tak. proszę szanownej pani, W tym pani 
nadzwyczajnie do twarzy. Niestety! nie możemy zniżyć ce­
ny". I z powrotem do domu gapi- się z okna na tych szczę­
śliwych, co idą i jadą się bawić.

— NJkt ci nie każe wyglądać oknem.
— Kiedy ja to lubię. Naprzeciwko wystawili ogromną 

kamienicę czynszową Luksusowe m.eszkania. Czasami ma­
rzy mi się, że mieszkam tam, że mam dobrego męża i cze­
kam na jego powrot wieczorem. To znów wyobrażam sobie, 
z’<ą jem obiad w restauracji w lej kamienicy. Tam mogą by­
wać nie tylko lokatorzy. Jak będę m;ała noŵ ą suknię, pój­
dę kiedy na ob’ad.

— Sama? — wykrzyknęła Joan zgorszona.
'— Bill mnie tam nie zaprowadzi. Powiedz, Jo, czy takie, 

jak my, mogą marzyć o podobnej zmianie losu: zamiast ga­
pić się przez okno, samej brać udział w tych świetność’ach ?

— Wszystko możliwe, chociaż rozumie się, takie rzeczy 
rzadko się zdarzają. Słuchaj... Juz kwadrans. Jeżeli się nie 
pośpieszysz, znów się cpóźnisz, a Gahnnka w ostatnich cza­
sach krzywTo na cielne patrzy.

Joan zwinęła robotę i włożyła wszystko do teczki. Była

zwmna, szybka w ruchach. Wszystko zawsze robiła o poło- 
w ę prędzej, niż Sue.

— Masz zbyt romantyczną głowę i lo jest twoją wadą — 
ciągnęła. — Nie masz się co uskarżać na los. Dobra posadą, 
sympatyczny chłopiec, taki przystojny...

— Bill jest miły, ale mówię ci: nie jesteśmy zaręczeni.
— To się zaręcz, zanim zjawi się druga mądrzejsza i zła­

pie go — rzekła energicznie Joan — Co tam w dziale fu­
trzanym? Jest ruch9

— Lady Noiah była dziś rano. Oglądała farbowane gro­
nostaje. Pojechała do domu zastanowić się i sprawdzić, de 
rnu na rachunku Ma zadzwonić.

— Wiesz, jak to rozumieć. •
— O, me. Ona nie taka. Nic obiecuje po (o tylko, żeby 

się wykręcić. Solidna klientka. Jak mówi, ż/e zadzwoń, to 
za izwoni. Ładna kobieta, co, Jo?

— - Każda ładna, co może sobie pozwolić na twarzowy 
płaszcz za sto funcikćw.

— Mus:nłam go włożyć, żeby go jej pokazać. Nie pozna­
łabyś mnie. Ja sama siebie nie poznałam Suknia zdobi czło­
wieka, me ma co mówić, wbrew temu, co piszą w budują­
cych książkach.

— Jesteś ładna, zupełnie ładna, moja droga, ale daleko 
ci do Heleny Trojańskiej. Niech ci się nie przewróci w gło­
wie od płaszcza. Od twojej buzi nie zatonie nawet mała mo­
torówka. I

— To nie, ale zdarza się, że moja twarz zatrzymuje au­
tobus. Uśmiechnę się do motorowego i już. Dziś to przydat­
niejsze niż zatapianie całych flot.

Weszły w kamienny łuk drzwi z napisem: Personel.
Zegar wybił druga.

(D. c. n.).

/
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A B C  s p o r t o w e

S y tu a c ja  w  lid z e  w y ja ś n io n a

R u c h ;  p e w n y m  r ^ i s f r z o m
Ł K S  i Śm igły spadają z  Ligi

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO RUCHU 
NAD l  K. S.

W Wielkich Hajdukach odbył się 
mec2 ligowy Rucn —  ŁKS, zakoń­
czony zdecydowanym zwycięstwem 
Ruchu 5:0 10:0), Pierwsza potowa
wykazała dość .naczną przewag® 
drużyny łódzkiej, ale jej atak nie 
umiał tej przewagi wyzyskać. P< 
pr*erwle Ruch przejął inicjatywę I 
cło końca mir} przygniatającą prze­
wagę Bramki dla zwycięzców zćo 
by li Malcherek i Kota po 2. a Wiii- 
ioowskl jtdną Widzóv 2 tysiąc... 
ZWYCIĘSTWO V'ARTY NAD WKS 

ŚMIGŁYM 
W Wilnie wobet 30(iC widzów ro 

zegrany został mecz Warta — Śmi­
gły, który przyniósł zasłużone zwy­
cięstwo drużynie poznańskiej w sto­
sunku 1:0 (0:0). Jedyni; decydującą 
o zwycięstwie Wcrty bramk? zdo­
był Szerfke w j5-tej min. drugiej po­
łowy.

POGOŃ ZWYCIĘŻYŁA AKS 
We Lwowie mecz ligowy AKS — 

Pogoi. rozegrany nobe. fOOO widzów 
przyniósł po ciężkiej walce zwycię­
stwo Pogoni w stosunku 5:0 (0:0). 
Mecz odbył się w nerwowej atmosie- 
rze, gdyż do końca wynik był nie­
pewny. Chorzowiame zresztą byli 
arużyną lepszą. W Pogoni zagrał po 
druższej przerwie Matyas.

STAN TABELI 
Po ostatnich meczach Ruch ma jur 

mistrzostwo w kieszeni, a ŁKS-u 1

śmigłego nic nie zdota matować od 
apadlnj

gier
ł) Ruch lo

2) Warta *6
.1) Cracuvia 15
4) Wisła Io
5) A K S. 16
6) Polonia 13
7) Waiszawianku 16

8) Pogoń łfc
9) śmigły l'i

10) Ł. K. S. 16

pkt. st. br. 
23:9 g0* {1
19:13
18:12
17:15
15:17
15:15
15:17

5:17
11:21
10:22

50.34 
,14:30 
34:30 
37-30 
33:34 
34: Sl 
17:32 
25:43 
19:33

W Warszawie na ntadionłe WF 
Cracovia żegna, się z nadziejami i« 
tytuł mistrza ligi. przegrywając gład­
ko z Wars, .w.anK? 0 :2.

Warszawian) a wystąpiła w „od; 
ndodzonym” BKiaćzie, co ryszłu jej 
na do rre. Obrona bez Martyny grula 
szybko i skutecznie Cala druż. m ni­
czym tue przypominała tych j dei »- 
stn , dziad, w kału aryjskich” , którzy 
w ubiegłą niedzielę pętali aię bezsku­
tecznie o® boisk 1 Polon: i.

Gra cały czau była otwarta i ostra,
Oacoyi niata nieco więcei ł gry, a 
w drugiej połowie nawet lekką prze
wa4< aie a-ak Warszawianki stw -
t-tiii . izo groźniejsze sytuacje p ' a 
bramką przeciwnika- gościom zaś bi a 
Ido koniecznego wykończeni.- i celne 
gtr strsaru. Gayby bramki były o 10 
netrow wyższe to może wówczas 

Cracotia by wygrała.
Bramld zdobyli: w «  imnuci" z wol­

nego Pirycli i w 22 min. z Kurnego 
Gwoździ' ! przy czym Kiuny ten 
był strzelany »ż dwa razy gdy i  gra­
cze Cracovii nie zeszli z poI„ karnego,

(Trato ia ide wykorzj staia dw t ćli 
karnych Góra ^rzela, uparcie prosto 
w Rudiuckiemu, Który grat bo­
daj swój na:lepszy w życiu mecz 
Pocą tyrn Cracotia miała jeszcze du­
żo ukaz.l do zdobycia przynajmniej 
honorowej bramki, W  40 min. przed 
przerwą, „stry strzał prawego łącznika 
wprost cudeu, wy łapuje ■ Rudnicki.
Tak sa.no w 35 min. po przerwie w 
łam te z miu podbramkowym Skalski 
ir i.ztch  m e  rów strzela prosto w 
ręce Rudnickiego.

Zdołłyte. przez C coc ę w 40 min. 
po przercie branki również w ża­
rnie izan-u podbramkowym sędzia nie 
uznał, gdyż padł już po gwizdku.

P u b licz n ośc i d» 500u. Sędzia p.
Strzelecki ze Lw owa stare sie o W z-  ̂ ^ ......   ^____ ____ _
stroni jednak sędziował nerwowo. 0 £ p ^  rozpatrywano sprawę 'wciel® z.iolzański reprezentowany będzie w 

POLONIA PRZEORAŁA Z WISŁĄ

Poznań ■ Pom orze
6 7 * 7

k
Meez lekkoatletyczny mJędzyokrę- 

r,owy Poznan —  pomorze »aK(.nczył 
się r.ynikiem remis twym 67:67. Dzię­
ki zdobyciu większej liczby pierw 
szych miejsc, zwycięstwo przyznano 
reprezentacji Pomorza. Wyniki szczr 
gółowe notujemy;

100 m. —  1) Dunecki (Pom .) 11,5 
sek.. 150C m. —  Drogo Kupiec (Pom,» 
4a8 ,b  min., 110 m. płotki — uunecki 
16,9 sen., kuia —  Karol Hoiman 
(Poz.) i3,07 m., 400 m. —  SokoIow-j 
ski (Poz.) 53,0 sek., tyczka —  Ro.nan 
(Pos) 3.20 m,, 6o00 m. —  W.isielew- 
sirj (p o m ) ,  oszczep —• F. Ii 
!:rut (Pom .) 52,85 m., młot —  Wię 
kowski (Pom.) 41,10 m., dysk —  K 
Hofman (Poz.) 40,82 m., 4X 10 0  m. 
—  Poznań 45,8 sek,, wzwyż - - B<vj i 
ldewicz (Pom.) 1.75 oi., w dal —• K. 
Hofman 666 cm.

Jędrcejow sKa i Tłoczyński
na czele p o ls k ic h  te n is is tó w

Ogłoszona zastała oficjalna lista 
klasy Ekacyjna polskich tenisistów, 
ustalona przez Polski Zvdązek Uawn- 
Tenisowy. Lista ta przedstawia się 
następująco:

P a n ow e : 1 ) Ignacy Tłoczyński, 2) 
“ aworowski, 3) Hebda 4) Spychają, 
5) Wictman, 6) K-ńczak. 71 i 8 ) Got- 
szulk i Ksawery Tłoczyński, 9) Bia- 
tek, 10) Czajkowski.

Nieklasyfikowany został Tarłowski.
Na liście pań inowacją jest przyzna

nie Jędrzejowskiej tytułu honorowej 
mistrzyni Polaki w tenisie i najlep­
sze! tenisistki Polski. Jędrzejowska, 
jak wiadomo, nie wzięła ud zia łu  w te­
gorocznych mistrzostwach Eolski i 
dlatego na liście klasyfikacyjnej jest 
uwzględniona oddzielnie, podczas gdy 
pierwsze .miejsce na liście zajmuje 
Yolkmer - Ja^obsen, 2) i 3) Zofia Ję­
drzejowska i Łuniewska. 4 ) Ga]dz’an- 
ka, 5) bemowna 6) i 7) Annrutowa 
i Głowacku, 8 ) Siodówna, 9) Ruaow- 
ska, 10) Neumar.owna,

l O ; t > ,  c z y  0 : 1 6
Z a k w e s t i o n o w a n y  v y n i k  m e c zu

O f t ę c S ©  —  P . Z . L .

P o r. Skulicz miskrzom Poiski
w  s k o k a c h  p r z e z  p r z e s z k o d y

W  niedzielę w pułudnie, w uali sta­
dionu W ojska Polskiego w Warsza­
wie rozegrany został mecz bokserski 
o mistrzostwo stolicy w klasie A po­
między drużynami Okęcie — PZL.

Mecz przyniósł zwycięstwo druży­
nie Okęcia w stosunku 1U;6 . Możliwe 
jest jednak, że wynik n.ei zu z „  iry- 
iikowdny zostanie na 16:0 dla °Z L , 
a to dlatego, że z winy Okęcia, jako 
organizatora spotkania, s>awodv spó­
źniły się o 40 minut (nie było maty), 
co —  wedtrg nowego regulaminu —  
wystarcza do weryfikacji walkovtro- 
wej.

XQ X-----------

P c r t o k r ę g  Z a o l s a ń s k i
S l a ą s h f e g o  O Z P N *

Na ostatnim zebraniu Śląskiego Uchwalono następnie, że podokręg

Szczegółu we 
rr.eczu notujemy:

W  wadze muszej Sroczyński (O) 
uległ na pynkly Michalikowi; w k ■ 
gueiej -— Sobkowiak po walce dość 
wyrównanej wypunktował Możdżyń- 
skjego, v piórkowej — Czortek (O) 
po najładniejszej watce dnia wygra! 
iia punkty z Gniewoszem; w lekkiej 
■*— Kozłowski (O) wobec i,adwagi 
oddal dwa punkty Butfowi bez wal­
ki, w pólśredniej —■ Bąkowski (O) 
po walce wyrównanej nieprzekony­
wująco wygrał na punkty z Błaże­
jewskim; w śrtdniej -— Gremer (Q) 
niespodz cwanie ^nokautowa1 w Jrr 
gim starciu Karolaka; w półciężkiej 
—  Czerwiński (O) pokonany został 
przez Miksa; w ciężkiej -  Urban 
(O) wypunktował Lcśnowolsklego.

W  niedzielę odbyły lię w Bydgosz­
czy na b-ych jeździeckich mistrzost­
wach Polski finałowe rozgrywki mi­
strzowskiego konkursu w skokach 
przez przeszkody.

Pierwsze miejsce zajął p. r. Skulicz 
na Arosie, 2) ppłk. Rómmel na Dyn­
gusie, 8 ) kpt. JiiińsKi na Florku Si- 
f  czu, 4) por. Wołoczowski ra  Żubrze 

yniki powyższego [ ‘ , 5) rtm. Czerniawski na Astrze VII, 
6) por. Zelewski ua W izji, 7) inż.

Strzcszewski na Kikirnorze, 8) por 
Bumiewicz na Aresie.

W aobatkowym konkursie Polskrn- 
gu Zw. Jeździeckiego dla pań i jeźdź­
ców cywilnych na dystansie około 900 
m zwyciężyła pani Skupińska na 
Ai’ ;trze li.

Dodatkowy konkurs zwi kły Pol­
skiego Związku Jeździeckiego wygrał 
rrm. Fijałkowski na Witeziu przed 
rtm. Ladosi* m na Blasku i por. Bii- 
winem na Czarodzieju.

P ie rw s za  no razK a  Garbarni
w  m e c za c h  o wejście ho ligi

W  Ki'akowie Wisła po nieciekawej 
I na niskim poziomie grze pokonała 
warszawską Polonię 4:2 (3:1). Zwy­
cięstwo Wisły było w pełni zasłużo­
ne i mogło być cyfrowo wyższe. F >- 
lonla ustępowała swoim przeciwni 
kom o klasę zarówno poó względem 
technicznym jak I tefktyjwnyni. Bram 
Kl taobyli w I7-iej minucie ł  yko z 
rzutu karnego. W 27 minucie Filek II 
I w 29 minucie A nur, . w 40-tcj 
Odrowąż. Po przerwie Filek Ii pod- 
wyfsrył wynik do stanu 4:1 dla Wi­
sły. W  is8 -ej minucie drugiej połowy 
Przyby z zcobył drugą tramkę dla 
Polonii. Widzów oko* i 2 tys.

nia piłkarstwa ząołząjpskicgo w sze ; Śląsnm OZPŃ przez stałego deltga- 
ruj;] fepWm prlskiego. I ta, który będzie wyrazlcieltm łączno-

I'i'zyjęto przedstawiony przez se- śc; pol.fkiegS _portu 7 Zaolzia ze spor 
kretarza Antoszewsk:ego plan zorga- tem ogólnopolskim.
nizowauia podokręgu, a j,Hinocześnie 
wybrano komisję w składzie: wice­
prezes MastaleiY, sekretarz Anto­
szewski i skarbnil Chmiek, Komisja 
ta wyjedzie w najbliższym czasie na 
ŚląsK Zaolzański celem poczynienia 
wstępnych prac organizacyjnych oko­
ło założenia podokręgu.

Komisją ta poczym nasrępnłe sta­
rania, celem zorganizowania wielkie­
go zjazdu sportowców polskich Śląska 
Zaolzańskiego z udziałem przedsta ■ 
wicieli polskieł władz sportowych, 
dziennikarzy itp. .....................

R A O i Ó

Wreszcie, wykorzystując dzień me­
czu międzypaństwowego P Dka 
Norwegia w dniu 23 bm., władze pił­
karstwa śląskiego zamie 'ają urzą­
dzić w jednej z miejscowości śląska 
Zaolzańskiego mecz pomiędzy repre­
zentacją ślaśka i Zaolzia.

W sk*ad reprezentacji Śln.sk.i u e- 
szliby gracze drużyn ligowych Ruchu 
i AK S ora : drużyn ligi śląskiej, 'sw

Warszawianki na starcie
W  niedzielę na stadionir Polonu 

odłiył się mecz lekkoatletyczny pań 
Polonia —  Skra Zwyciężyły Polo­
nistki w stosunku 5 7 :3 5 .

Wyniki teihnicznc notujemy:
60 m. — Jarzębiiiska (S) 8,3 sck 

20ii m —  Jarzębińska (S) 29,3 sek. 
500 m —  Zborowska (P) 1:33,5 mm. 
4 X 10 0  m — Polonia 57,1 sek ’»7dai
—  W enclówna (P) 494 cm. W zwyż
—  Chełmićka (P) 140 cm. Kula —- 
balcerkówna (P) 9,83 cm. Dysk — 
Rapińska (P) 29 m. e :

M arynow sKi w yg ryw a  m araton
P r z y b y t e k  nie u k o ń c z y ł  b ie y u

- x o x -
t

u*1 yj-j 
. T F‘v'

WTOREK DN. 11. 10.
6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  ranne w sta ją  z o rz e " . 

6.35 M u zyk a  (p ły ty ) . 7.00 D zienn ik  p o ra n ­
n y . 7.15 M u zyk a  (p ły ty ) . 7.45 G im n asty ­
ka. B.00 A u d y c ja  d la  szkół.

11.00 A u d y c ja  d la  szk ół. P ogadanka . 
11.15 P oem a ty  sym on iczn e  (p ły ty ) .  11.57 
S ygn a ł czasu i h e jn a ł z K rak ow a . 12.03 
A u d y c ja  p ołu d n iow a . 15.00 „M a m  13 lat“ . 
O d c in ek  p ow ieści. 15.15 S k rzyn k a  ogóln a . 
15.30 M u zy k a  ob ia d ow a . 16.00 W iad om o­
ści gosp od a rcze . 16.15 P rzegląd  aktualn ości 
fin a n so w o  - gosp od a rczy ch . 16.25 R ecita l 
fo r te p ia n o w y . 17-00 O dczyt. 17.15 D u ety  
K om p ozytorów  polskich .. 17.30 ,,Z  pieśnią 
p o  k r a ju " . 18.00 A u d y c ja  dla w si. la.ao 
A u d y c ja  d la  rob otn ik ów . 19.00 K on ce rt  
ro z ry w k o w y . 20.35 D zienn ik  w ieczorn y . 
W ia d om ośc i sportow e. 21.00  K w artet 
s m y cz k o w y  P o lsk ieg o  R adia. 21.55 O dczyt. 
22.10 „L a  fa v o r ita “  — op e ra  D on ize ti‘ego  
(płyty). 22.55 P rzegląd  prasy . 23.00 O stat­
n ie  w ia d om ości dz ien n ik a  w ieczorn ego . 
23.05 W iad om ośc i z  P olsk i.

d ow a  2.00 P ogad ank a . 2.10 U czm y się
p o lsk ie j p iosen k i. 2.30 Koncert na dwa
fo rtep ia n y .

ŚR O D A
6.30 P ieśń  „K ie d y  ranne w sta ją  z o rz e ". 

6.35 M u zyk a  (p ły ty ) . 7.00 D ziennik  p o ­
ra n n y . 7.15 M u zyk a  (p ły ty ) . 7.45 G im n a ­
styka . 8.00 A u d y c ja  d la  szkół. 11.00 „W e ­
sele na K u rp ia ch " «*- a u d y c ja  w  o p ra c o -  
w a n iu  Z o fi i  M ierzw iń sk ie j. 11,25 K am il , 
Saint -  Suens (p ły ty ) . 11.57 S ygn a ł cza su !
j  .» t a . .  — m  A i  i f l - t - r G o  n n  '

Dc biegu maratońskiego o mistrzo­
stwo Polski który się odbył w Po­
znaniu, zgłosiło się (5 zawodników 
z całej Polski. Bieg odbywał się w la 
tulnych wąrunkacn atmosferycznych 
i terenowych. Przez cały czas padał 
deszcz, tc też podkreślić nal :ży am­
bicję i zimną wol? zawodników, któ­
rzy mimo niepomyślnych .varunkóv 
bieg ten ukończyli. Ogółem na 11 
zawodników bieg ukończyło 8 -miu.

NAJCIEKAW SZE AUDYCJk 
17.1S Duety aoniDOzytorów polsl-ich 

Halina Zachert i  Jadwig* .ladwa-i- 
Mh nar.,

12.M Gaetano D onizrtt,: „La fa con ra - 
— opera. _________

.Z>oty w ie k  jjoe^Ji" .2.00 M u zyk a  ka  
m erąina, 22.$i> P rzeg  na pra sy  23.00 O - 
atątnie w ia d om ość ' d z ien n ik a  w ie cz o rn e ­
go . 83,OS W iadom ość* z P o lsk i.

W AKSZAW A H-
l ł jy i  K o n ce r t  p op u la rn y  iw ły ty l. I5-10 

Zespua W .t-la w a  t ji lk o s z a . 16.0U J’.oocert 
sollstóM 16.40 W ia d om ośc i aperto : e, 16.L 
K ąeik solistów. 17.10 P rzet.ąd kulturalny. 
T7  '15 P -o g - '. .u  rs  ju tro . 17.40 M uzyka 
tanee na f r ty ty j  21.00 S zk io  literack i. 
9145 K o n ce r t  rozr< w k o w "  i p M y )  22 15 
M u zy k ' ta leczn a  (p ły ty , 23.00 G eorg  
Gershw in (płyty)

STACJA KRÓTKCFIVLOWA 
0.05 Duety k o m ro z ” *~rów polsk ich  0.20 

M u zy k a  nn ka. 0.45 D zien n ik  ra d iow y . 
0.55 D zien n ik  ś w ia to w e g o  Z w ią zk u  P o la ­
ków  z Z g g ra n icy  1.00 P o lsk a  K a p ela  L u -

Start nastąpił przy trenie azat-
i h e jn a ł z Krakowa. 12.03 Audycja po ^  ] 8sa pro /adziła W kierunku

ohiad<13 awfey Kr„yżo miki, z] którymi by!
w, lC.Ou Wiauomości guspodarete 16,15 półmetek.
ojc.y  1J.30 uidyoj- owno - muzytz-1  Początkowo prowadzi! Pazuryn ^  Ig. 17.00 G„czyt. 17.15 Koncert popularr ' „ Q ae.16.00 Audvcia dia wsi. 10.30 „Nas- lęzyk . Gdyni, 1 1„ tyn um. i ql Su
rO.ui) Melodu L ha . J0.35 Jzi mmk wie S/łuTOCZny ZW>CięzCa Puy9yłol„ KU'
czor iy. 21.00 Opowieść o Chopin e 31.43 regc, wyprzedził na UilKa kilometrów
„Zloty wiek tioezii*'. 22.oo Muzyka ka - ' rr/e( metą Marynowski z  Warsza­

wianki. Warto zaznaczyć, że Mary- 
nowski na półmetku był ostatni 

Marynowski pierwszy prz, »aj 
taśmę w dosKonaiym czasie 2:50:29,2 
sek.

O 20 minut za nim przybył do me­
ty Koaicki a  pozr*1 ńi kiego Sokoła.

Następnie w  dość znacinycb od­
stępach przybyli kolejno: 3) Łuszcz 
(PZL -  Warszawa), 4) Kupka (Kru-

NA3C1EKKAWSZE AUDYCJE
19.00 M e io C i r,el...
21.00 Opow ieść o C h o pin ie  w domu

rod z iców .
21.45 Z lo ty  wicię p oez ji.

(Warta — Poznań), 6) Adamczyk 
(Warszawianka), 7) Fianuszel (Kra­
ków), 8) Steinbock (Makabi -  Łódź)

W A R S Z A W A  II 
14.00 T r io  PolskiOBu riadia. 15 00 2 U -

w ertu ry  G RossirtUego im y  v , la 35 R y ­
szard W agner (p ły ty ) . 16.40 W iadom ości _  . _ ■ - ,
sp ortow e. IC 45 IG i, in fo rm a c ji. 16.50 K ą - I — —  l i  111101 —  Ł o d z ) ,  5 )  tY aC zynsU . 
c ik  so lis tów . 1" 10 ł-o g a ia n k r  17.25 Z y c ie  ■ r'
k u ltura lne s to licy . 17.35 P ro :rar. na ju ­
tro . 17 40 M u zyk a  tan eczn i i 'M y ) .  ?,.00 

Mrok* i św iatłą " —  d ia log . il.2C T ańce- 
22.20 M u *vka  Taneczna (p ły iy ) -  23.00 l ,e -  
npuid S tok ow sk i d y r y g u je .

ITAC-J A nftó rKOKAl. IWA;
0.05 Z a p ow ied z  sta c ji. 0  3,i  U tw ór; for  • 

teu ia n ow e  L u d om ira  R ó ży ck ie g o  (p iy ty )
0.45 D zienn ik  w  je ży k u  p o lsk im  i a n ­
g ielsk im . 0.55 C o jty ch a ć  w  i p orc  e p o l ­
skim . 100 P ieśn i M alinow sk  "g o .
1.21 u p n o  'arianie. 1.30 Jtw ory na a ltów  ­
kę  2.0'1 r>ogac,a,ika, a.lo G r»  zesp ól nar 
m on islów . 2.50 P rogra m  na ju tro .

Ten ostatni przybył do mety już 
po ciemku.

Pozostali zawodnicy zrezygnowali 
i przyjechali samochodem. I rzyby- 
łek, który jeszcze na kilka kilom' 
trów pized metą prowadził później 
po wyprzedzeniu go przez Marynow- 
sklegu wycofrj aię lówniei z biegu.

P o lo n ia  -  C .W .S , 
1 0 : 6

\V niedziel«j wieczorem odbył się w 
Warszawie mecz bokserski o druży­
nowe mistrzostwu w k-lasii A  pomię­
dzy Polonią i U W S. Zwyciężyła Po­
lonia w stosunku 10:6. Poszczególne 
wyniki (na pierwszym niujscu Do­
dajemy bokserów Polonii) przedsta­
wiają się następująco: w muszej" —  
Aleksandrowicz pokonał Raiewiiiekie- 
g o ; w  koguciej — Kom uda przegra, 
z Gromki „m ; w piórkowej — Małecki 
wygrał l  Lipińskim; w lekkiei Łuka- 
siewicz uległ Abrarnczyltowi; w pół- 
śre-dniej —  Milewski został wypunk­
towany przez Całkę w ."reć-nej ■— 
Frbisiak zwyciężył Karpińskiego; w 
półciężkiej" —  Wiziński zdobył punkty 
przez dyskwalifikacje Giążcli w pierw 
•szei rundzie; w ciężkiej Sowiński 
znokautował Jarczewskiego w pierw­
szej rundzie

W  Łodzi w meczu *o wejście do ligi 
rozegranym wobec 6 tys. widzów 
Union Touring pokonał Garbarnię 
3:7 (1:0). Garbarnia w ten sposób 
odniosia pierwszą porażkę w te^fo- 
rG^znyoh rozgrywkach finałowych o 
w .jście do ligi.

W  Świętochłowicach w drugim 
meczu o wejście do ligi miejscowy 
Siąsk pokonał Policyjny K. S z Łuc­
ka 8:2 (4.0).

\\ tabeli rozgrywek finałowych o 
wejście do ligi na pierwsze miejsce 
wysunął się Union Touring. Garbar­
nia zost da zepchnięta na drugą po­
zycję. Bez względu na dalsze wyniki 
obie te drużyny zakwalifikowały się 
już do ligi piłkarskiej,

t a b e l a

1) Union Touring 5
2) Garbarnia 5
3) Siąsk 5
4) P. K. S. 5

8:2
8;2
4:6

0:10

13:5 
16:9 '  
14:12 
7:24

Gćctenla z w y c i ę ż a
W niedzielę, w ramach rozgrywek 

pdkaiskich o mistrzostwo ligi wscho­
dnio _ -  pruskiej, rozegrany rostat w 
Gdańsku mecz pomu uzy polską dru­
żyna Gedanią, a mistrzem Gdańska, 
B. u. E. V.

Zwyciężyła Gadania 2:1 (1 :0 ).

.-,V; O d t ą b a l  s i o s h u e  d i e r t
tr a g ic z n y  w y p a d e k  w  G d y n i

GDYNIA, 10. 10. (tel. w ł.). W 
Gradówku pod Gdynią zdarzył 
się  tragiczny wypadek, którego 
o fia r” padła 7-lefnia Zofia  K u­
ny*.

Na podwórzu przy ul. Lindego 
brat Kunysówny ł l - le t n i  Roman 
rąbał drzewo, które przytrzym y­

wała Kunysówna. W pen nym mc 
mencie ch łopiec n iefortunnie u- 
derzył siekierą tra fia ją c  f oati> 
w rekę. Skutek tego cio<-a byt 
straszny, dziewczynka Dowiem po 
stradała prawie całą dłoń, W  <4 - 
nie bardzo ciężkim przewieziono 
ją  do szpitale Siosrr M iłosierdzia 
w Gdyni.

Za d łu że n ie  B yd g o szczy
U c h w a le n ie  3-3nłlionowe2 p o ż y c z k i

B Y D G O S Z C Z , 10.10 (K o r . w ł.) .  
Na ostatn im  zebraniu  rady  m ie j­
sk iej postan ow ion o  zaciągn ąć po ­
życzk ę  w kw ocie  3 m iln . złotych . 
B ędzie ona zaciągnięta p od  listy 
zastaw ne m iejsk ie . U zyskane w  
ten sposób fu ndu sze m ają  b y c  u-

żyte na b u d o w ę  gm achu ra tu w c 
różne in w esty cje  m iejsk ie .

U chw aleniu  n o w e j pożyczk  
sp otkało  się z k iy ty k ą  m ie jsco w e ­
go społeczeństw a, k tóre  z w ie lk i., 
za n iep ok ojen iem  patrzy  na postę ­
p u ją ce  za ^ u że n ie  m iasta, ( k w ) .

Św ięto Polonii Gdsflskiej
p o d n io s ła  u r o c z y s to ś ć  w e  W r z e s z c z u
GDAŃSK, 10. 10. W  kościele  

Sw . S tan isław a w e  W rzeszczu  od -

GRAMY TYjuKO
w kolekturach chrześcijańskich:

W t u c io m o s c t  g o s p o d a r c z e

-E O 5

K o ł o w a n i a  g ie łd  w a r s z a w s k ic h
G I E Ł D A  P l L N l f Ł W A

Dewizy: Holandia 289.40, Bruksela 
90.25 Helsinki 11.22. Kopenhaga 
1J8.45, Londyn 25.+0 Nowy Jork 5.32 
i 8^4. Nowy Jork (kabel) 5.82 i ŁS. 
Os]n 127.45, Paryż 14.22; Praga 18.30 
Sztokholm 130.95, Zurych 121.45.

Pożyczki 3 proc prem. inwestyc. 
I  em. 84.00, II um 84.75, a proc. nre- 
miowa mwestyc., seriowa II em 94,25, 
do la rów ka 43,00 —- 42,88. 4 prac. kon­
solidacyjna (większe) 66,50; 4 proc. 
konsolidacyjna (drobne) 66.25; 5
proc konwers 69.50, (po loO zl.) 
68.00; 5 proc. kolejowa konwersyjna 
67.50; 4 i pół proc wewn. państw. 
66.00

I.isty zastawne: 8 proc. ziemskie 
seria V 64.88 —  6475; 5 proc. W ar-

Zacnodni 37.00; VV>sz. Taw. F„hr. 
Cukru . 8.50; Węgiel 36.50; Lilpop 
90.0(1 —  90.50 —  90.00; Modrz : ó\v 
34 5o; Ostiowiec 66.00 —— 65.25; Bta- 
m n o w icc  44.25; Żyrardów 60,00; Ha- 
berbuscli 55.50.

& IE Ł D A  Z B O Ż H W A

Pszenica jednolitr 20.50 — 2l-oO; 
żyto 14.75 —  15.25, jęczmień 15.25
—  15.75; owies I st. 15.75 —  16.50, 
g r y k a  16.75— 17.25 pro&o lb .o u — 17,00 
rzepak ozimy 43.50 —- 44.50; groch 
p oin v  24.011 —■ 26,50 ; ni aka pszen­
ic . gai. I 39.50 — 42.50 gat. II 30.50
— 32 .5 0 ; żytm a  gat I 25.25 — 2.5.00 
gat. II 15.u0 —  15.50; żytn ia  'a z o w a  
111.OO — 1 9 :5 0 ; o trę b y  pszen ne -jrube 
11.09 — lt-50, średnie 10.25 — 1 0 .i5. 
Miałkie 1 0 .2 o - i0 .7 5 ,  żytnie 8.50— 9.00

sza wy (1933 r.) 74.00 (1936 r.) 71.00, makuchy Imane 19.50 — 20.o0; ma- 
S proc. Łou/u (193.1 r.) 66,50; i) proc, kuchy rzepak 12.75 — 13.25; śrut 
Pi jtrkowa (li'33 r.) 04.00. 5 proc. I sojowy 23.25 — 23.75; siano oraso-
vVarszawy 77,00. wane 7.50 —  8.00, słuina prasowana

A k cje ; Bank Polski 126.50; BanL 1 4.75 —  52S.

TR7 ECia  AUKCJA WEŁNY 
‘.V nIAŁYM Si OKU

Central; Bawarów Przemysłu Ludo- 
w ego w Wilnie organizuje w dn. 25 
puźu/ierjuka b. r, trzebią aukcję w®(- 
jiy. Centrala uzyskała zniżkę kulci°- 
\vą na prztwi 1 wełny ua aukcję, 
zwalnianie oci podatku przemysłowe­
go od oorotu transakcjj zawartych 
i.a i u wełny w Białymstoku, o(£,z 
uruchomiła pożyczk, pod zasiaw wet- 
n; zgłoszonej na aukcję w wysoko­
ści 5 0  proc. jej wartośgi. R e g u la m in  
"raz warunki dostawy aukcji wełny w 
Białymstoku 'otrzymać można w lz- 
bącji Rolniczych . Okręg. Towarzy­
stwach Organizacyj i Rólek Rolni­
czych.

o0 PROC. PAPIERNI CZESKICH 
DOSTANIE SIĘ NIEMCOM

Wśród różnych gałęzi przemysłu, 
w órych Gzechu-S!owacja pomosia 
dotkhwe siraty przez uatalenio no­
wych granic znajduje się również prze 
mysi papierniezy, albowiem 50 proc. 
tego przemysłu przejdzie obecnie w 
rę. e niemieckie. Czecho -  Słowacja, 
któru była dotychczas poważnym eks 
porterem papieru na rynki śwlaiowc 
"Uiuszona będzie w najbliższym e»a-. 
sie sprowadzać papier z innych kra­
jów . W  szczególności odczuje się ru 
brak rotacyjnego i pakunkowego pa­
pieru

JARMARK WEŁNIANY 
W ) OZNANHJ

Ag. „Echo"' pudaj®: W  dn. Is li­
stopada b, r. odbędzie aię w Pozna 
m c 45-ty jarmark v ehuany- Jarmarki 

elniane w Poznaniu cieszą się za­
służonym powodzeniem. Na ostatni 
np. Jarmark zgłoszono przeszło 399 
partyj wełny, ogólnej wagi ł t i .000 ki 
„gramów bprzedano z tego 311 par­

ty), wagi 98.000 kg.
FhTAl n Y STAN PRODUKCJI 

SJW1ECK.CH KOPALŃ WĘOl A 
Dziennik „Prawda*' w ostatnie1 nu­

merze umieszcza dłuższy artykuł, w 
którym autor ostro krytykują dzia­
łalność kierowników czelabińskiego 
trustu kopalń węgla. Niezwaiając m  
olbrzymie subsydia finansowe rządu 
sowieckiego, produkcja kcpalń sysie- 
matycznie się zmniejsza. Tak najwię­
ksza z kopalń trustu czelabińskiego
„Czeląhugoł za 8 miesięcy b. r, nie 
dostarczyła 607.500 to." węgla, we­
dług przewidzianego plonu pracy. 7. 
II szybowej kopalni jedymie jeden z 
nich wypełnił przewidziane normy 
produkcji, Dulęj dkiennik, ostro kry­
tykuje dzialalnuść dyrektor! trustu 
iJarłów 1 ura* nac*eln€gfl inżyniera 
Dudujewa, którzy starają się przytłu­
mić ruch stachanowski oraz nie przy 
czyhiają się do wytępnnia elementu 
„trockćsu. wsdciBgo' w  kr oalniach.

Z. CHLEBINSKA -  „P od  B ia­
łym  Słoniem*', Bracka 9.

J. CHLEW1NSKA — Mazowiec­
ka 14.

DZIERŻANOWSKI J. — N.
Świat 64 — Freta 5 — Gniezno 
— Chrobrego 2.

B. O. KAMIŃSKI — Nowy 
Świat 56.

HINEŁOW* JADWIGA — Krak. 
Przedm. 73 .

LANGER JULIAN —  Marszał­
kowska 121. Dworzec Głuwny 
i Średnicowy, Wolska 6. Tar­
gowa 40, Poznań, Mielżyńskie- 

3 0  31, konto PKO 1667.

B. PIASTUSZK1EW ICZ —  Z go­
da 8

JADWIGA RASZFW SKA — Ja­
sna 7.

SZYLER ANTONI — Bracka 10.

T A R K O W S K I W Ł. — M arszał­
kow ska 68.

WOLAŃSKA A. — N. Świat 19.

J HAŁADEJOWA „Szukasz 
Szczęścia Wstąp na chwilę!** 
1 lentrala: Warszawa, Nowy
świat 47. Oddziały: Krak.
Przedm. 87, Nowy św iat 30, 
Marszałkowska 86, Chłodna 
6S

by io  się u roczyste  nabożeństw u 
dziękczynn e od p ra w ion e  p rz e t  ks. 
p roboszcza  K om orow sk iego .

W  n abożeństw ie tym  w zią ł u -  
dział G en era ln y  K o m ;sa iz  R . P  
m in. C hodaeki, p rzedstaw icie le  
polsk ich  orga n iza c ji sp ołeczn ych  
oraz liczn ie  zebranej P o lon ii.

Na teren>e ca łego  W oln eg o  M ia ­
sta p ow ie w a ły  na gm ach ach  u rzę ­
d ów  polsk ich  i na d om ach  zam ie­
szka łych  przez P a n k ó w  flagi p o l­
skie.

P o  n abożeństw ie, rfa k tóry m  zo ­
stało w yg łoszon e  p od n iosłe  kaza ­
n ie  na tem at znaczen ia  O dzyskania 
polsk iego śląska  Z aolzań sk iego , 
P olacy  zw artym  p och od em  n rze - 
a e filow a li u licam i "Wrzeszcza,

Z ja z d
R z e m .- C h r z e s c i i a n

w  Poznaniu
P O Z N A Ń , 10. 10. W  n iedzielę 

9 bm . o d b y ł się w P ozn an iu  w a ln y  
zjazd  W ie lk o p o lsk ie g o  Zw iązku  
R zem ieśln ik ów  C h rześcivan. Zjazd, 
p op rzed z iło  p ośw ięcen ie  ch orą g w i 
zw iązku , k tóre  o d b y ło  się w  k o ­
ście le  Jezu itów . P o  n abożeństw ie 
uezeslr.iey z jazdu  p om aszerow ali 
p och od em  przez m iasto  d c  dom u  
rzem ieśln iczego na u r o c w s te  r e -  
branie.

W PIOTRKOWIE KIJ JAW
zapren u m erow ać „A B C “  m ożna 

u p. E dw arda P u szą , 
m . 3 -go  M aja  (kiosk)
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Węgierskie flagi w czes cim omamie
Sym boliczne odstąpienie 2 miejscowości

na w s tą p ię  r o k o w a li  c z e s k o -w ę g ie r s k ic h

W o j s H a  p c S s k i e
z a j ę ł y  re jo n  B o g u m in a

Z A J Ę Ł Y  REJO N

*<J VlAKNO, 9. 10. Dztó p u n k ­
tu a ln ie  o  godz. 3 9 -e j r o z p o cz ę ł"  
się w  czesk im  K o m a m ie  ro k o w a ­
n ia  w ęg iersk o  -  czesk ie.

D e le g a cja  w ęgiersk a  —  ok łada­
ją ca  się z 21 osób  z m in istrem  K a ­
n ya  i  m in istrem  ośw ia ty  hr. T e -  
'n k y  na czele, p r z y b y ła ' o  godz. 
1 7 -e j sa m och od am i do  K o m a r  -  
na, po czym  przeszła  n a  statek  w ę  
g iersk i „Z s o f ia " ,  s to ją cy  p o  w ę ­
g iersk ie j stron ie  D un aju . P o  stru­
n ie  w ęg iersk ie j w ła d ze  m ie jsco w e  
p ow ita ły  d e le g a c ję  W  o d p o w ie d z 1 
n a p rzem ów ien ie  burm istrza m ia ­
sta K o m a m o  m in ister K a n ya  o d ­
p o w ie d z i?  ł :  „U fa m , że  sp ra w ie ­
d liw e  i  słusrne u p orzą d k ow a n ie

Gen. konsulat Polski
w  Bratislavie

T A R S Z A W A , 9. 10. Z  dniem  8 
p a źd z iern ik a  k on su lat R . P . % w 
R ra tis ła w ie  p o d n ie s io n y  zosta ł 
d o  ran g i k on su la tu  g en era ln eg o .

stosu n k ów  w  ba sen ie  n a d d im a j- 
skin, przyn iesie  porozu m ien ie , w  
ram ach  k tó re g o  w szystk ie  naro­
d ow ośc i o trzy m a ją  sw o je  p ra w a “ .

O godz. 18.45 p rzys ła n o  z  cze ­
sk ie j stron y  na śroaeK  m ostu  au­
ta, k tó ry m i d e leg a c ja  w ęgiersk a  
udała  się d o  czesk iego  K om atn a . 
P rzy b y c ia  d e le g a c ji o cze k iw a ł} p o  
stron ie  czesk ie j o lb rzy m ie  tłu m y  
lu dn ości, w śró d  k tó re j p orządek  
u trzym yw ała  m ilicj'a  i skauci w ę ­
g ierscy  oraz  p o lic ja  czeska. Thun 
jjow ita ł d e le g a c ję  w ęg iersk ą  okrzy 
kam i „W szy stk o  z  p o w ro te m " i  
„N ie ch  ż y je  H o rth y " . W  czesk im  
K o m a m ie  w y w ie szo n o  f la g i w ę ­
giersk ie .

U roczystego  p ow ita n ia  d e leg a ­
c ji  n ie zam ącił żaden  in cyden t. 
O brad y  o d b y w a ją  się w  gm ach u  
ratusza w  sali posiedzeń .

W  o b ia d a ch  b iorą  rów n ież  
udział p rze w ó d cy  z jed n oczon e j 
partii w ęg iersk ie j w  C zech osło ­
w a c ji E ste ih azy  i Jaross, ja k o  o b ­
serw atorzy , ora z  p ose ł w ęg iersk i

v  Piodza i  poseł czeski w  IL-id. 
peszcie.

K G M A R N O , 9.J.O. O głoszon o  ko ■ 
munikat urzędowy, który stw ier­
dza, że przedstawiciele rządu c&e- 
skosłonackiego wyrazili gotowość 
przekazania władzom w ę g , ja k "  
wyraz wiary w  szczęśliwy przebieg 
rokowań, w  czasie 24 godzin- li­
cząc od dziś od północy stacji ko­
lejowej Sataraljaujbely, która do­
tychczas była po stronie czesko- 
słowaukiej, a w  czasie 36 godzin, 
licząc od dziś od północy, miasta 
Ipolysag.

N a w niosek  d e le g a c ji czesk ie j,

53 r.

d e le g a c ja  węgierska wyraził? zgo 
d ę  na utrzymanie pieskich trans­
p o rtó w  k o le jo w y ch  przez stację 
S łto r a lja u jh e l z w y ją tk ie m  trans 
p o r tó w  c iężk ieg o  sprzętu w o je n ­
n ego .

N astępi ie  ODie d e le g a c je  ro zp o ­
czę ły  w ła ściw e  rok ow a n ia , w  cza ­
sie k tóry ch  d e le g a c ja  w ęg iersk a  
p rzedstaw iła  żądan ia  w ęgiersk ie . 
P on iew aż  czesk a  d e leg a c ja  prosiła 
o  pozosta w ien ie  je j czasu  na p rze ­
stu d iow an ie  ty ch  żądań , w o b e c  
tego da lsze rokow a n ia  < d łożon o 
a o  pon iedzia łk u  d o  w czesn y ch  
godzin  ran nych .

C IE S Z Y N , 9. 10. W  P L A N IE  
Z A J M O W A N IA  P O Z O S T A Ł Y C H  
D O  O B JĘ C IA  O B S Z A R Ó W  Ś L Ą ­
S K A  Z A O L Z A Ń S K IE G O  N A ­
S T Ą P IŁ A  T A  Z M IA N A , 2 E  D ZIS  
R A N O  O D D z lA Ł Y  W O JS K A

P O L SK IE G O  
B O G U M IN A .

N A R Z E C E  O D R Z E  W  R E JO ­
N IE  B O G U M 1N A  N O W Ą  G R A ­
N IC Ę  O B S A D Z IŁ A  JU Ż P O L ­
S K A  JT R A Ż G R A N IC Z N A .

Cieszyn Zachodni
z a m i a s t  c z e s k ie g o  C ie s z y n a

C D sSZYN , 9. 10. U kazało  s ię  
rozp orząd zen ie  delegata  w o je w o ­
dy ś ląsk iego  p rzy  d ow ód ztw ie  sa­
m od zie ln e j g ru p y  o p e ra cy jn e j 
„Ś lą sk ", u s ta la ją ce  u rzędow e na­
zw y d la  obu cuęści m iast?  C ieszy­
na. N a  pod staw ie  teg o  rozp orzą ­
dzen ia  część m iasta  C ieszyna, 
p o łożon a  n a  w sch ó d  o d  rzek i O l­
zy  o tr -y m a  n azw ę ^Cieszyn

Z a w  i e s z e n i e  d z i a ł a l n o ś c i
p a rtii  k o m u n i s t y c z n e j  w  S ło w a c ji

B R A T IS Ł A W A , 9. 10. T u te jsza  
r a d io s ta c ja  s ło w a ck a  o g ło s iła  
i a i  w ie cz o re m  kom u n ikat, w e ­
d łu g  k tó re g o  rzą d  s ło w a ck i za ­
w ie s ił  d z ia ła ln o ść  p a rt ii k om u n i- 
Aycznej w  S łow a cji.

W  d zied z in ie  p o lity k i z e w n ę trz ­
n e j p ro g ra m  rządu s łow a ck iego

zdąża w k ierun k u  u zyskan ia  p o ­
rozu m ien ia  z  p ań stw am i sąsied ­
n im i.

W  d ziedzin ie  p o lity k i we­
w n ętrzn e j rząd  s łow a ck i d ą żyć  
b ęd zie  do p op a rcia  sw ej p o lity k i 
na ąpsad ach  ch rze śc ija ń sk ich .

Rachunek sumienia po tragedii Czech

Sowiety także opuśriły Czect osłowatie
Mm. Bonnet oświadcza z  tupetem że  Francja nie złamała słowa

B a R Y Ż , 9, 10. M in ister  spraw  
z a g ra n iczn y ch  E on n et b y ł p rzed ­
m iotem  ży w y ch  o w a c ji  p od czas 
W izyty sw o je j w  ok ręgu  w y b o r ­
czym  P e n g u e u x . S en a tor  G oda- 
n ud , m er te j m ie jsco w o śc i, w y ra ­
z ił pod z ięk ow a n ie  za u n ik n ięc ie  
w o jn y . N a p rzy ję c iu  w  pa łacu  
ip ra w ie d liw o śc i fra n cu sk i m in i- 

! ste r  sp ra w  za g ra n iczn y ch  ośw iad  
czy ł w  sw o im ' p rzem ów ien iu , i e

R z ą d  R u s i  P o d k a r p a c k i e j
p o w s t a ł  w  U ł h o r o d z i e

U ŻH O R O D , 9. 10. W  dalszym  
ro zw o ju  wy padków , k tórych  tere ­
n em  je s t  C ze ch o -S ło w a c ja  w dniu  
w czo ra jszy m  zosta ł tu  p ow ołan y  
do ży cia  rząd  R u si P od k a rp a c­
k ie j, k tórego  sk iad  oso b o w y

P ro f. Tu k a
w r a c a

dc życia politycznego
P R A G A , 9. 10 Z w o ln ion y  z pod  

n ad zoru  p o licy jn e g o  b . p r o fe s o r  
D r. W o jc ie c h  T u ka u dał się  dziś 
d o  B ra tis la w y . Jak  w iadom e, 
p rzed  zg órą  d z ies ięc iu  la ty  w yto 
czon o  p rze ciw k o  T u ce , czołow em u  
d z ia ła czo w i s łow a ck iego  s tro n n i­
c tw a  lu d o w e g o , w ó w cza s  red a k ­
to ro w i n aczeln em u  orga n u  partii 
„S lo v a k “ , a u torow i p ie rw szeg o  
p ro je k tu  au ton om ii s ło w a ck ie j, 
p ro ce s  o zd radę  stanu, w  w y n i­
ku k tó re g o  T u k ę skazano na p ięt 
n a śc ie  la t  w ięz ien ia . W  roku u- 
b ie g ły m  w  drodze łask i karę mu 
d a row an o , n iem n ie j jed n a k  pozo  
■tawał on  pod n ad zorem  p o l i c y j­

n ym  i mui ia ł za m ieszk iw ać m ie j 
se o w o ś c i w sk azan e m u p rzez  p o ­
l ic ję .  P r o f .  T u ka w ra ca  do czyn ­
n ego  ży c ia  p o lity czn eg o .

przed staw ia  się  n a s tę p u ją c o : p re  
m ;er  i m in . o św ia ty  dr. B rody , 
m in. sp raw  w ew n ętrzn ych  sen . 
B aczyń sk i, sp ra w y  -gospodarcze 
sen. dr. F eń cik , zd row ie  i op ieka  
sp o łeczn a  dyr. W ołoszy n , kom u­
n ik a c ja  p ose ł R evay , sp ra w ied li­
w o ść  p o se ł P ieszczak .

W szy scy  m in istrow ie  n a leżą  do 
n a jb a rd z ie j ek sp on ow an ych  p o li-  
tyKów R u si P od k a rp a ck ie j, k tó­
rzy  n ie je d n o k ro tn ie  za b ieg a li na­
w et poza g ra n ica m i C zech o -S ło - 
w a c ji  o u n ieza leżn ien ie  R u si 
P o d k a rp a ck ie j.

W ięk szość  cz łon k ów  rządu  R u ­
si P od k a rp a ck ie j odzn acza  się 
sym p atią  dla W ę g ie r .

W cz o ra js z y  w y b ór  gab in etu  
K u rp ato -R u sk ieg o  za sk oczy ł rząd  
ce n tra ln y  w  P rad ze  ba rd zo  p o ­
w ażn ie .

R o z w i ą z a n i e
Korpusu sudeckiego

R E IC H E N B E R G , 9. 10. K on raa  
H enlein  w yd a ł dziś rozk az roz­
w ią zu ją cy  o ch o tn iczy  k orp u s su ­
deck i. W y k on a n ie  tego  rozkazu  
p ow ie rzo n e  zosta ło  za stęp cy  H en­
lein a , K a r o ^ w i H erm an ow i Fran­
k ow i.

D a l s z e  p o s t ę p y
. w o j s k  ja p o ń s k ic h  w  Chinach

S Z A N G H A J, 9. 10. W o jsk a  ja ­
p oń sk ie  z a ję ły  w  so b o tę  w ie cz o ­
re m  m ie jsco w o ść  W u -L l-T ie r  w  
p o ło w ie  d ro g i pom ięd zy  L oszan  i 
S in y an g . S y tu a c ja  na p ó łn o c  od 
S in yan g  w ed łu g  te j in fo rm a c ji 
je s t  bez zm ian . N a fr o n c ie  Ja n g - 
T se  o d d z 'a ły  ja p oń sk ie  za ję ły  w 
n ied z ie lę  rano m ie js c o w o ść  Ikoh, 
p od cza s  gdy  ró w n o cz e śn ie  p o ła ­
w ia cze  min p o p ły n ę ły  10 m il w 
g ó rę  rzeki, d o c ie r a ją c  do K iczu , 
Który to  pu nk t po łożon y  je s t  58 
m il m orsk ich  od  H ankou .

O p e ru ją cy  na p o łu d n iow ym  
brzegu  J a n g -T se  desant ja p oń sk  
s fo r so w a ł dw a m asyw y g órsk ie  i 
zn a jd u je  się ob ecn ie  w  p o ło w ie  
d rog i pom ięd zy  T ien -K ian -C zen  
i K iczu , m ie js co w o śc i p o ło ż o n y ch  
na p ó łn o cn y ch  brzegu . W ed łu g  
d a lszych  in fo r m a c ji  ja p o ń sk ich  
zb om ba rd ow a n o  ch iń sk ą  bazę lo t ­
n iczą  Y u n g-C zau  w  p r o w in c ji  
H onan, p rzy  czym  w iększa  czę ść  
sam olotów  ora z  h a n g a ró w  zosta­
ła zn iszczona.

W ybory do Reichstagu
w  Sudetach

B E R u IN  9. L0. W y b o ry  do
R eich stagu  n iem ieck ieg o  na o b ­
szarach  su deck ich  od b ęd ą  cię w  
n a jb liższe j p rzyszłości. P oiudn io- 
w e  M ora w y  przy łączon e będ ą  do 
P. A u strii, zaś p o łu d n iow e  C zech y  
d o  B aw arii. R eszta  n ow u u zysh a - 
n ych  ob sza ró w  zorgan izow ana be  
dzie jn k o  oso b n y  „g a u "  su deck i ze 
stolicą  w  R e ich e rb e rg u

„Francja nie złamała danego sło­
wa Czechom".

Z a jm ow a liśm y  —  m ów  p 
B on n et —  c ią g le  to  sam o stan o­
w isk o . Jeś li N iem cy  uciekną się 
do środk ów  p rzem ocy , F ra n c ja  
w y p e łn i sw e zob ow ią za n ia  p o p a r ­
c ia  w  stosu nku  do Ożecho-słowa-

g o to w o śc i Z w iązk u  R a d zieck ieg o , 
p is z ą c : „O p in ia  nasza w in n a  i
m u si w ied zieć, ze  S ow iety*  n a  
p ie rw sze  za p yta n ie  n aszego  rzą ­
du  o d p ow ied z ia ły , że  p om ogą , o  
ile  w  n a sze j o b ro n ie  w ystąp i 
F r a n c ja . N a d ru g ie  za p yta n ie  
o d p ow ied z ie li, ażeby  sp ra w ę  n a­

c ji .  N iem n ie j jed n a k  szuk a liśm y szą p rze d sta w ić  w  G enew ie, b y  ta 
w szy stk ich  m oż liw ych  środk ów , ok reś liła  N iem cy  ja k o  n apa stn i
aby  n ie  d o p u śc ić  do w o jn y  i za­
ła tw ić  prob lem  N iem ców  su d ec­
k ich  w  d rodze  p o k o jo w e j.

Jak to było naprawdę 
z Sowietami

P R A G A , 9. 10. W  o p in ii cze ch o ­
s ło w a ck ie j u trzym yw ało  się  do­
ty ch cza s  przekonanie , że  z  s o ju ­
szn ik ów  teg o  p a ń stw a  je d y n ie  
S ow iety  w y ra z iły  p e łn ą  g o to w o ść  
p r z y jś c ia  mu z pom ocą

O becn ie  „ l e g i a " ,  o rg a n  n ieza 
w is łe g o  zw iązku  le g io n is tó w  cze­
sk ich  ob a la  leg en d ę  o rzek om ej

ka . N a trze c ie  za p y ta n ie  u d z ie li­
ła  rady , abyśm y ze  sp ra w ą  n aszą  
zw ró c ili  s ię  d o  4 -ch  m ężów  stan u  
o b ra d u ją cy ch  w  M o n a ch iu m ".

5Vach o d n i“ , za ś  czę ść  położon a  
na za ch ód  od O lzy  —  n azw ę 
„C ie sz y n  L a ch o d n i" .

Min. Beck na Z a o lz  u
C IE SZY N , 9 10. W  dn iu  dzi­

s ie jszym  p rzy b y ł do C ieszyna 
m in ister  S praw  Z a g ra n iczn y ch  
J ó z e f  B eck . P . m in . B eck a  p ow i­
ta li n a  d w orcu  p rzed sta w ic ie la  
w ła d z  z w o j. G rażyń sk im  na cze­
le, o ra z  d ow ód ca  sa m od z ie ln e j 
g ru p y  o p e ra cy jn e j ,,Śląsk'" gen . 
B ortn ow sk i. M in. Becik zw ied ził 
w  a sy śc ie  w o j.  G rażyń sk iego  i  
p rze d sta w ic ie li w ładz udzyskane 
c zę śc i Z a o lz ia , za trzym u ją c  się 
p o  d rodze  w  T rzy ń cu , Ja b łon k o­
w ie, W ęd ry n i, Bystrzycy i  M o­
stach.

K o n g r e s
Stronnictwa Ludowego
W  n iedzielę  o b ra d o w a ł w  W a r­

szaw ie K o n g re s  P o lck H g o  Stron­
n ictw a  L u d ow eg o . K o n g re s  po­
w zią ł u ch w ałę , Że S tron n ictw u  
L u d ow e n ie  w eźm ie  udzia łu  w  wy 
bora ch  se jm ow ych , natomiast 
w eźm ie u dzia ł w  w y b o ra ch  samo­
rząd ow y ch .

U roczysta konsekracja
k s . b is k u p a  G o r a la

C zy Czechosłowacja ro zw ią że
a r m ię  r e g u l a r n ą ?

P R A G A , 9. 10. O statn ie w y d a ­
rzenia, zm n ie jsza ją ce  obszar C ze­
cho  -  S łow a cji staw ia ją  p o d  zna­
k iem  zapytan ia  da lsze istn ien ie 
arm ii cze ch o s .o w rck ie j, ja k  w ia­
d om o w  ostatn ich  czasach  ba rd zo  
rozb u d ow a n e j i zn ak om icie  w y­
p osażon ej kosztem  w ie lu  m ilio ­
n ó w  korn . C zeskie k o ła  rządow e 
z d u żym  n iep ok o jen i ob serw u ją  
r o z w ó j w y p a d k ó w , k tóre w sk azu ­
ją na to , że republika -.zech osło - 
w a ck a  w  n o w y ch  gra n icach  i n o ­
w e j a tm osferze  p o lity czn e j nie be 
dzie potrzebowała tak wielkiej 
armii, a co za tym idzie, rząd pra­
wdopodobnie pójdzie po linii jak  
najdalej posuniętej oszczędności 
na tym odcinku.

W  kołach dobrze zorientowa­

n y ch  ośw ia d cza ją , że n cw e j C ze­
ch o  -  S ło w a c ji w  zu pełn ości w y ­
starczy m ilic ja  za m ia n  arm ii.

P og łosk i te  w y w o łu ją  du że za - 
n iep o  ko je n ie  w  czech osłow a ck im  
k orp u sie  o fice rsk im , k tóry  ty m  
sam ym  sta je  się  p od a tn ym  tere­
n em  d la  n a jrozm a itszy ch  k u m b i- 
n a c ji n artii p o litv ezn y ch . P artio  
te o b ie cu ją c  c.rmii za ch ow a n ie  je j 
d om in u ją ceg o  w  p a ń stw ie  zn acze­
n ia, w y k o rzy s tu ją  e lem en ty  w śród  
n ie j p o lity czn ie  m n ie j w y ro b io n e  
d la  c e ló w  p a rty jn y ch . N a ty m  o d ­
cinku n a jw a żn ie jszą  d otych czas 
ak tyw n ość p rze ja w ia ją  p a rtie  le ­
w ico w e , k tóre  w ytw a rza ją  n a j­
w ięk szy  fe rm en t w śród  w ojsk a  
czech osłow a cid ego .

LUE.LIN, 9. 10. W  dn iu  d z is ie j­
szym  o d b y ła  się w  L u b lin ie  u ro ­
czysta k on sek ra cja  ks. biskupa 
W ła d y sła w a  G ora la .

W  u roczystości w z ię li udzia ł 
p rzed staw icie le  w ład z , u rzęa ów  i 
in sty tu cji z p . w o je w o d ą  de T ra - 
m ecou rt, gen. S m oraw iń sk im  i pre 
zyd en tem  L iszk ow sk im  na czele, 
k om pania  h on orow a  m ie jsco w e g o  
p u łk u  p iech oty , pi zed staw icie le  
o rg a n iza cy j, zw ią zk ów  i stow a­
rzyszeń  ze sztandaram i ora z  n ie­
p rze liczon e  tłum y lu dn ości. A k tu

k on sek ra cji d ok on a ł ks. b isk u p  
lu be lsk i Fulm an ks. b .sk u p  N ie - 
m ira  z  d -ęcez ji p iń sk ie j i  ks. b i­
skup T om cza k  z Ł o d z i v asyście  
liczn ego  d u ch ow ień stw a  z w ie lu  
d iecezy j.

P c  k on sek ra cji ks. b isk u p  G ora l 
u d z ie lił b łogosław ień stw a w ie r ­
n ym . ze o ran ym  w  k oście le  kate­
dra ln ym  i na p la cu  przed  katedrą . 
U roczystość  zakoń czyła  akadem ia 
w  sem in ariu m  d u ch ow n y m  z  u -  
d zia łem  ch óru  i o rk iestry  A lu m ­
n ów .

Angielska para k ró le w s k a
o d w i e d z i  K a n a d ę

Opiekunowie iydów
„ k r z y w d z o n y c h ”  w  Italii

R Z Y M . 9. 10. O głoszon o  tu  u -  
r zę d o w y  kom u n ik at, za p rzecza ją ­
cy  Wiadomości, ja k o b y  rząd  St. 
Z je d n . z ło ży ł rządow i w łosk iem u  
n otę  u p om in aw czą  w  sp raw ie  p o ­
łożen ia  ż y d ó w  o b y w a te li a m ery ­
k ań sk ich  zam ieszk a łych  w e  W ło ­
szech. K om u n ik a t d o d a je  jed n ak ,

L O N D Y N , 9. 10 D ziś ran o  o g ło  
szono o fic ja ln ie  z r e zy d e n c ji k ró ­
lew sk ie j na zam ku  w  B a lm ora l, 
że angielska para  k ró lew sk u  w y ­
b ierze  się w czesn y m  la tem  z trzy ­
ty g o d n io w ą  w izy tą  do K anady. 
P ara  k ró lew sk a  od b ęd z ie  p od róż  
na statku lin ii C anadian  P a c ific  
..E m press o f  B ritan ia ", k tó ry  już 
został w y n a ję ty  w y łą cz n ie  d la  
p rzew iezien ia  pary k ró lew sk ie j 
-vraz ze św ita . N iew ia d om o na 
razie, czy  k ró l J erzy  i k ró low a  
E lżbieta  o d w ie d zą  rów n ież  S tany 
Z je d n oczon e , w  szczególność" n o ­

w o jo rsk ą  w ysta w ę  św ia tow ą . W i­
zyta taka m o g ła b y  m ieć  w ielki 
w p ły w  na da lszy  ro zw ó j stosun ­
k ó w  an g ielsko -  am erykań sk ich .

W  T a t r a c h  ś n ie g
ZAKOPANE, &, 10. Dzisiaj V no­

cy na skutek unacznego obniżeaća się 
temperatury -padł w górach od wy­
sokości 1500 m. dość obfity śnieg, 
który utrzymał się orzez cały dzień.

O n i
p o ls k ic h  b o h a t e r ó w

w  Ameryce
N O W Y  JO R K , 9. 10 Z god n ie  

z  p ro k la m a c ją  p rezyd en ta  R o o se - 
v e lta , dzień  1 1  p a źd ziern ik a  p o ­
św ie co n y  będzie P u łask iem u . Gu 
b e m a to ro w ie  p o sz cze g ó ln y ch  sta  
n ów  w y d a li ze sw ej stron y  ode 
zw y, p o d k re ś la ją ce  za słu g i K a z i­
m ierza  P u ła sk ieg o  d la  n ie p o d le ­
g ło ś c i  S ta n ów  Z je d n o cz o n y ch  o -  
raz  w iy  wając.e do w yw ieszan ia  
f la g  p a ń stw ow y ch  i o rg a n iz o w a ­
n ia  o b ch o d ó w  szk o ln ych . N ie k tó ­
re stan y  o g ło s iły  p on a d to  dzień 
13 październ ik a  ja k c  św ięto  K o ­
śc iu szk i. W  dn. 16 b. m. odb ędzie  
s ię  w  N ow ym  Jorku  d oroczn a  
w ie lk a  d e fila d a  P o lo n ii d la  u p a ­
m ię tn ien ia  ro czn icy  zgon u  P u ła ­
sk iego .

iż rząd St. Z je d n . w  u prze jm ej 
form ie  p ro s ił o  p e w n e  w y ja śn ie ­
nia i że rząd faszystow sk i o d p o ­
w ie  w e  w ła ściw y m  czasie.

A r e s z t o w a n i e
inspektora pracy

Ł Ó D Ź , 9. 10, W  dn iu  w cz o ra j­
szym  z p o lecen ia  prok u ratora  zo ­
stał aresztow an y  i od sta w ion y  d o  
aresztu  śledczego in spek tor p ra cy , 
k ie ro w n ik  X V II o b w od u  inż Szum  
ski, ora z  sek retarz o k rę g o w e g o  
in spek tora  Żarski. P on a d to  aresz­
towany- został i osa dzon y  w aresz­
c ie  p rzem y słow iec  łódzk i, H en ry k  
K olsk i, k tóry  o d g ry w a ł ro lę  p o ­
średn ik a  m ięd zy  in sp ek c ją  a prze  
m ysłow cam i.
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